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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł starostów: A- 
Bala z Liska do Łańcuta, a Kazimie- 
TZĄ Pohoreckiego z Łańcuta do Liska. 
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Lwów, 23 lipca. 
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Petersburg w lipcu. 


KOM Petersburgu żyje latem. — Ogólny 

Ra za mmer“, — Białe noce. — Wycieczka 

menada agd Jelagin i Pointa. — Nocna pro- 

owrót nad morzem. — Lotnie variétés. 

nia let ranem do miasta. — Pomieszka- 

nie (dacze), — Carskoje Sieło. — Pa- 
włowsk. — Sestrorock). 


ANGIE w ostatnich tygodniach, od kiedy 
nocnej ezon rozpoczął się i w stolicy pół- 
stwach miał sposobność bywania w posel- 
dem petersburskich, zdumiony był wyglą- 
Panów dyplomatów. 
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ollwega w Petersburgu? 
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pomyśleć wypadków z góry było urobione 
rozwiązanie. Zasadnicze kwestye, czy władze 
państwowe mają posługiwać się jednym, czy 
dwoma językami, rozstrzygnięto po myśli 
Niemeów, którzy twardo obstawali przy usta- 
leniu niemieckiego przestworza językowego 
i od tego uczynili zawisłem dalsze uczest- 
nictwo w obradach, W myśl przeto dotych- 
czasowych umów istnieć będzie czeskie i nie- 
mieckie przestworze językowe w Czechach i 
tylko dla tych okolic, gdzie mniejszość do- 
chodzi do 85 pre. wydane będą specyalne 
zarządzenia. Co do zewnętrznego języka urzę- 
dowego postarano się za pomocą odpowie- 
dnich przepisów o to, by zapobiedz sztuczne- 
mu tworzeniu wysp o języku mieszanym 
w obrębie każdego z przestworzy jednojęzy- 
kowych. Także wewnętrznym językiem służ- 
bowym ma być w Post Ak jednojęzy- 
kowych ten język, który jako urzędowy za- 
strzeżono dla danego przestworza, 

Teraz idzie wszakże o język urzędowy 
miast i ta właśnie kwestya przedstawia tru- 
dności, z któremi komisya dotąd dać sobie 
nie może rady. Najważniejszy zaś dział tej 
kwestyi przedstawia stołeczne miasto Praga. 
Ale i tu c. jest do zaznaczenia pewna 
poprawa, Czesi bowiem żądanie swe, by u 
praskich władz państwowych pierwszej in- 
stancyi, w sądzie krajowym i w dyrekcyi 
policyi, był jezykiem wewnętrznego urzędo- 
wania język czeski, ścieśniają o tyle, iż prze- 
pis ów miałby się odnosić do służby najbar- 
dziej wewnętrznej, a więc niejako do gospo- 
darki domowej urzędów. 


W komitecie referentów, któremu po- 
ruczono uregulowanie języka urzędowego” 
władz autonomicznych. toczą się obrady do- 
piero nad zasadami projektowanej ustawy. 
Niemieccy przedstawiciele oświadczyli, że 
uważają za niemożliwą do przyjęcia taką 
ustawę, jaką subkomitet wypracował w r. 
1910. Przyznano w niej mianowicie urzędom 
gminnym i reprezentacyom powiatowym pra- 
wo stanowienia o tem, jakim posługiwać się 
meją językiem w urzędowaniu, pod warun- 
kiem wszakże, iż przyjmowane będą z obo- 
wiązku podania w innym, niż przyjętym za 
urzędowy, języku. Sprawy miałyby być zała- 
twiane w języku urzędowym okręgu, lub przy 
pomocy tłumacza w języku strony. ,Obwieszcze- 
nia gminne projekt ów nakazywał ogłaszać 
w obu językach, a także dla Wydziału kra- 
jowego przepisywał dwujęzyczne urzędowanie. 

Owóż Niemcy zaprotestowali byli prze- 
ciwko streszczonej przez nas ustawie. Raziło 
ich zwłaszcza, iż nakazywała niemieckim gmi- 
nom przyjmować podania także w nienie- 
mieckim języku. 


Na jakich zasadach referenci oprą obe- 
enie swój projekt, jeszcze niewiadomo. 


Praga. W kołach politycznych utrzy- 
muje się przekonanie, że bieżący tydzień bę- 
dzie rozstrzygający w sprawie rokowań ugo- 
dowych. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa w ciągu ostatnich dni miesiąca elabo- 
rat ugodowy przedłożony zostanie obu ple- 


Wiele trudności przedstawia także kwe- | narnym zgromadzeniom. Jeśliby elaborat u- 


stya języka urzędowego poczty. 


Skoro dzień trwa dwadzieścia cztery 
godzin, skoro późnym wieczorem nulice są 
całkowicie jasne, wówczas potrzeba snu za- 
nika. W każdym razie ma się uczucie, że 
nie można kłaść się w jasny dzień i że naj- 
lepiej jest podążyć za innymi... 

Po Newskim Prospekcie pędzą automo- 
bile w gęstszych jeszcze szeregach, niż za 
dnia. Dziwną to wytwarza symfonię. W Pe- 
tersburgu sygnałom automobilowym nadano 
formę krótkich melodyj, których urywki mię- 
szają się z sobą, Nieskończony ten, huczący 
i grający łańcuch wozów, podobnie jak tłum 
pieszych, w jednym podąża kierunku. Wszy- 
stko pragnie opuścić miasto i dostać się na 

„wyspy“. 

Letnje życie Petersburga po wielkiej 
części odgrywa się na wyspach. Oto coś, 
czego Petersburgowi pozazdrościć mogą wszy- 
stkie inne siolice światowe. Wyspy, to park 
wielkomiejski, pomieszkania letnie, proma- 
nada nadmorska — a przytem ciąg dalszy 
samego miasta. Przed ujściem do morza Ne- 
wa tworzy deltę, której ramiona otaczają te 
urocze, zielenią pokryte kawały ziemi. 

- Przejażdżka po wyspach trwa godziny. 
Szerokie wstęgi wody, eleganckie wille i o- 
kazałe parki przesuwają się przed okiem, Tu 
i owdzie rozległe restauracye ogrodowe, któ- 
rych światła niezliczone odbijają się w wo- 
dzie. Większość domków letnich zbudowana 
jest z drzewa; lecz nie brak i murowanych 
pałacyków. Przed białą wilią, odznaczającą 
się wdziękiem szczególnym, przewodnik mój 
powóz zatrzymuje. Jest to letni salon słyn- 
nej hrabiny Kleinmichel, damy, która zdo- 
łała skupić w, około siebie śmietankę towa- 
rzystwa petersburskiego. Jedna z największych 
will drewnianych w tem lecie stoi pustką. 
Zamieszkiwał ją Kokowcew, póki był mini- 
strem finansów. Obecnie, jako prezes gabi- 
netu, używa gościnności cesarskiej w pała- 
cyku na wyspie Jelagin. 

Ta wyspa, najpiękniejsza ze wszystkich, 
jest celem przejażdżki. Brzeg jej, t. zw. 
„Pointe“, po rossyjsku „Strelka*, wysuwa się 
w morze. Tu publiczność „opuszcza automobi- 
le i karety, by rozpocząć przechadzkę nad 
wodą. 

Przechadzka nadbrzeżna nocą letnią ma 
w sobie coś oszołomiającego. Czy to zapach 
wody morskiej, mięszający się z świeżością 
lasów. Czy to świadomość, że przebywa się 
czas zagadkowy, nie będący ani dniem, ani 
nocą? Czy to szczególny liliowy ton powie- 


stąpią do jego RE poczam nastąpi 
bezzwłoczne zwołanie Sejmu. 

Hlas Naroda żąda gwarancyi, iż za- 
warty w sprawie językowej pakt będzie ze 
strony niemieckiej dotrzymany. Narodni Po- 
litika zaznacza, że w rokowaniach ugodowych 
Czesi przyznali Niemcom zupełne językowe 
równouprawnienie w całych Czechach, dowo- 
dząc tem chęci zgody i porozumienia. Dalsze 
jeszcze jednak ustępstwa byłyby niemożliwe. 

Praga. Na przedmieściach odbyły się 
zgromadzenia socyalistyczne, na których u- 
chwalono rezolucye z protestem, iż nie po- 
wołano przedstawicieli czeskich socyalistów 
do udziału w rokowaniach ugodowych. 

Praga. Dzienniki stwierdzają, że pod- 
jęta ze strony radykałów czeskich agitacya 
przeciw innym czeskim stronnictwom, nie ma 
powodzenia. Organ czeskich agraryuszy, Ven- 
kov, w ostrych słowach piętnuje sposób po- 
stępowania radykałów. 

Praga. Na zgromadzeniu młodocze- 
skiem w Turnowie przemawiał dr. Kramarz 
niezwykle ostro przeciw anti-ugodowej agita- 
cyi radykalnych demagogów. 

Pośrednicy — zapewniał — pilnie strze- 
gą interesów narodowych, ale agitacya chwy- 
ta się n. p. postanowień o ochronie mniej- 
szości, które wcale na porządku dziennym 
nie stoją, bo w skład t. zw. małej ugody nie 
wchodzą. Ugoda jest koniecznością W r. 1917 
przyjdzie do odnowienia traktatu handlowo- 
cłowego z Węgrami i do odnowienia trakts- 
tów handlowych z zagranicą. W interesie 
całego kraju muszą obie narodowości wprzód 
się między sobą pogodzić, aby należycie in- 


zyskał ich aprobatę, komisye obu stron przy- | teresów swoich bronić. 


trza ? Być może, że wszystko to razem tak 
działa, że nikt czarowi oprzeć się nie po- 
trafi. 

Tu, na poincie, schodzą się najwytworniej- 
sze koła petersburskie. Dlatego przechadzka 
na wyspie Jelagin ma poniekąd cechę za- 
mkniętej garden-party. Nie zna się osobiście 
tych, których się spotyka, lecz ma się po- 
dobne uczucie, jak w towarzystwie pro- 
szonem. 

Pełne dyskrecyi i grzecznych względów 
dla przechodniów, poszczególne grona obra- 
cają się tu o trzeciej w nocy w tych samych 
granicach dobrego wychowania, co highlife 
londyński w niedzielę przed południem w 
Hyde-Parku. Dla Rossyan, którzy i zimą bar- 
dziej niż inne narody używają życia nocnego, 
rozumie się samo przez się, że nie opuszcza 
się wysp przed ranem. 

Dla tej promenady nocnej panie wkła- 
dają tuałety o tonach  najdelikatniejszych, 
stosownych do szczególnego oświetlenia. 
Perfumy, obliczone na czas i oddalenie, zra- 
szają fałdy jedwabiu. 

Droga do pointy wiedzie przez Music- 
Helle, rozrzucone po wyspach. 

(Letnie Variétés w Petersburgu rozwi- 
nęły się w sposób odmienny niż na Zacho- 
dzie. Rozmiarami stanowczo przewyższają po- 
dobne instytucye w Paryżu lub Londynie. 

Dokoła ogrodu, w którym świat styka 
się z półświatkiem, widzimy tu kilka scen. 
Na jednej z nich dają wielkie balety. Bie- 
dne tancerki, w kostiumach stanowiących 
jedną skomplikowaną dekoltacyę, zmuszone 
są produkować się pod gołem niebem w chło- 
dne nieraz noce. Skoro mają szczęście, 
po przedstawieniu w gabinetach skosztować 
mogą wyższej temperatury. 

Na małej scence grają operetki lub 
jednoaktówki. Kapela egzotyczna lub jeden 
z wielkich chórów rossyjskich produkują się 
w trzecim teatrze. Późną godziną cała pu- 
bliezność napływa do zamkniętej hali i do 
gabinetów na kolacyę i znowu przy szampa- 
nie i kawiorze, słucha się długiego programu. 

Należy to do dobrego tonu w ciągu 
lata zjawiać się eo wieczór w jednem z Va- 
riótós na wyspach. Każdy obiera „swój“ 
lokal, znany przyjaciołom i znajomym. Naj- 
bardziej zajęci ludzie, u których w ciągu 
dnia minuty doprosić się nie można, tu mię- 
dzy pierwszą a trzecią w nocy swobodnie 
gawędzą. Wybitni posłowie, mężowia stanu, 
dyrektorowie wielkich banków obracają się 


tu w mr perfumowanej atmosferze 
międzynarodowego półświatka. 

Nie należy jednak przypuszczać, że ży- 
cie letnie Petersburga przypada wyłącznie 
na czas od jedenastej w nocy do piątej zra- 
na. Zapewne, są niepoprawni, eo wówczas 
dopiero do domu wracają, kiedy pierwsze 
promienie słoneczne rozpalają złote kopuły 
cerkwi niby olbrzymie latarnie, zawieszone 
nad opalowem miastem. Lecz dla żony i dzieci 
pomyślano o zdrowszych rozrywkach. 

Petersburg nie zna wiosny. Z 81 maja 
kończy się sezon zimowy, 1 czerwca rozpo- 
czyna się lato, Znaczy to: dywany się zdej- 
muje, meble, obrazy i rzeźby otula się po- 
krowcami, okna smaruje się białą farbą dla 
ochrony przed żarem słonecznym — a żonę 
i dzieci wysyła się na wieś. Te zarządzenia 
letnie przeprowadza się z najściślejszą pun- 
ktualnością, nie oglądając się wcale na ka- 
prysy czasu. 

Wspomnieć jednak należy, że „dacza* — 
wieś — oddalona jest tylko o parę stacyj od 
Petersburga i że nie nie przeszkadza pani 
domu wracać od czasu do czasu na kilka dni 
do miasta, by olśnić towarzystwo na poincie 
nową tualetą letnią. 

Do najpopularniejszych „daez“ należą 
Carskoje Sieło, Pawłowsk i Sestrorock. Car- 
skoje Sieło odpowiada mniej więcej Poczda- 
mowi lub Schónbrunnowi. Zamek rokokowy z 
parkiem cesarskim, oranżeryami, pawilonami 
chińskimi i t. d. 

Pawłowsk natomiast, to znowu spe- 
cyalność Petersburga. Wyobraźcie sobie o 
pół godziny od miasta rozległy, romantyczny 
las, przemieniony w olbrzymi park pełen 
rzeczułek, mostów, altan, marmurowych figur. 
W połączeniu z tem kurhauz o potężnych 
rozmiarach, gdzie znakomita orkiestra i pier- 
wszorzędni soliści dają co wieczór koncerty 
symfoniczne. 

Sestrorock, to kąpiele morskie nad za- 
toką finladzką, o godzinę od Petersburga. 
Długie, piasezyste wybrzeże u podnóża roz- 
ległych lasów. I tu wielka sala koncertowa 
dla muzyki klasycznej. Sestrorock jest dla 
Petersburga tem, czem Brighton dla Londy- 
nu lub Scheveningen dla Haagi Pawłowska, 
zaś z niczem porównać nie można. Jestto, 
podobnie jak wyspy, miejsce wycieczkowe w 
rodzaju właściwym Petersburgowi jedynie. 

Stwosz. 


Polacy pod beriem pruskiem, 


(Zmiany w stanie polskiego posiadania). 


Pomimo, że liczyć się trzeba jako z 
rzeczą najbliższej przyszłości z zastosowaniem 
ustawy wywłaszczającej, a obok tego widać 
gorączkową działalność instytucyj finansowych 
niemieckich, pracujących systematycznie nad 
umocnieniem ziemi w rękach niemieckich; 
pomimo wkońcu wydania nowej ustawy 
ograniczającej możność osiedlania się Pola- 
ków na roli w prowincyach sąsiednich, po- 
wtarzają się wypadki oddawania ziemi pol- 
skiej w celach czysto zarobkowych w ręce 
niemieckie. 

Walka z tym smutnym objawem jest o 
tyle bardziej utrudniona, że z jednej strony 
społeczeństwo polskie stoi bezbronne wobec 
agentów, którzy korzystają z nazwiska pol- 
skiego, aby obławiać się sowicie przez pośre- 
dniczenie w handlu ziemią w myśl polityki 
germanizacyjnej, z drugiej zaś, że w okresie 
spotęgowanego ruchu parcelacyjnego przed 
wydaniem ustawy osadniczej, nabywano rok- 
rocznie tysiące parcel i rozmaitych posiadło- 
ści po cenie wygórowanej, ale bez dostate- 
eznego kapitału na kredyt, bez funduszów 
na zagospodarowanie się, a następstwem te 
go jest niemożność utrzymania nabytej zie- 
mi w pogarszających się warunkach bytu, 

To też prasa wielkopolska wskazuje ja- 
ko na rzecz konieczną, na przeprowadzenie 
akeyi, która zapobiegałaby skutecznie nadu- 
żywaniu łatwowierności przez niesumiennych 
agentów, dzisłających w interesie germani- 
zacyjnym, z drugiej zaś umożliwiała utrzy- 
manie w rękach polskich ziemi, skoro wła- 
ścieiel jei jest zmuszony do sprzedaży. 

Dziennik Pozn. występuje w tym celu 
z propozycyami następującem: Należy czu- 
wać nad tem, aby 1. sprzedawać ziemię tyl- 
ko reflektantom, posiadającym obok facho- 
wego uzdolnienia odpowiedni kapitał nietyl- 
ko na wypłatę, lecz także na prowadzenie 
gospodarstwa. 2. w kontraktach sprzedaży ro- 
bić zastrzeżenia, uniemożliwiające przejście 
majątku w obce ręce i 8. tworzyć w celu 
nabycia zagrożonych nieruchomośc: ziemskich 
osobne spółki, według uwydatniającej się 
potrzeby w gminach, parafiach i t. d., które 
dokonywałyby kupna na wspólny rachunek 
i zarządzały nabytą posiadłością, póki nie 
znalazłby się odpowiedni nabywca polski, 

Przy sposobności zauważyć jeszcze wy- 
pada, że ubytek polskiego stanu posiadania 
z przyczyn, o których wyżej była mowa, ró- 
wnoważy się do pewnego przynajmniej sto- 
pnia z nowymi nabytkami. O pocieszającej 
tej okoliczności dowiadujemy się ze źródeł 
nietylko polskich, lecz także niemieckich. I 
tak np. pod napisem: „Postęp polonizmu* 
podaje Post następującą korespondencyę z 
Królewca: Jak konieczne są państwowe środ- 
ki celem umoenienia posiadłości niemieckiej 
nawet na niepolskich kresach wschodnich, 
dowodzą straty niemieckie na korzyść polską 
we wschodnich Prusach w r. 1911. W roku 
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[tym przeszło w polskie ręce 31 posiadłości 
rozmiaru do 50 ha., 26 średnich aż do 200 
ha i 10 większych posiadłości o więcej niż 
200 ha. Rozdziela się to na wszystkie po- 
wiaty. Największą stratę poniesiono w po- 
wiecie nidborskim, gdzie 25 posiadłości na- 
byli Polacy. 


Głos francuski o robotnikach polskich. 


Paryski Siècle zamieścił obszerny arty- 
kuł na temat polskich robotników: 

Francya wyludnia się, czyli raczej lu- 
dność rdzennie francuska nie wzrasta w po- 
żądanym stopniu, wywodzi autor artykułu, 
Francyę zalewa żywioł obcy, eudzoziemski, 
a wysoce niebezpieczny dla autochtonów. 
Osobliwie Paryż przepełniony jest cudzoziem- 
cami, stale tam mieszkającymi. Próbowano 
wywołać przesiedlanie się owych eudzoziem- 
ców na prowincyę. Wzdrygają się szukać tam 
zajęcia; w Paryżu łatwiej choćby tylko we- 
getować z dnia na dzień... Sżćcie nie wy- 
mienia, jakiej narodowości są owi „niepożą- 
dani“ cudzoziemcy, ale domyślić się nie trudno. 

Tymczasem na prowineyi, osobliwie we 
wielkich fabrycznych środowiskach Francji, 
zaczyna — braknąć rąk do pracy. Doszło do 
tego, że wydatność n. p. kopalń węgli ka- 
miennych spadła o jedną trzecią. Obecnie 
Francya sprowadza ogromne zapasy węgli 
kamiennych — z Anglii i Niemiee, jedynie 
dłatego, że nie ma komu dobyć z własnych 
spichlerzów Francyi drogocenaego paliwa.... 

Owóż Steele zwraca uwagę na „znako- 
mitą* siłę roboczą, którą należałoby do Fran- 
cyi ściągnąć i wyzyskać. Siłą tą są zastępy 
robotników-Polaków. 

Polaków tych, wysoce pracowitych, u- 
ezciwych, trzeżwych, spokojnych — pisze ga- 
zeta — rząd pruski prześladowaniami swemi 
wyparł z dzielnie poznańskich i zmusił ich 
szukać zarobku w Westfalii. Sporo już jest 
ich tam; znakomite oddają usługi niemie- 
ckim rękodziełom i niemieckim przedewszy- 
stkiem kopalniom. Górnicy to zawołani i wy- 
sokiej próby. I oto Niemcy w zaślepieniu 
nacyonalistycznem zaczęli i tych nieocenio- 
nych pracowników gnębić, zatruwając im ży- 
cie wszelkiego rodzaju ograniczeniami. Dzieje 
się to niemal u granicy Francyi. A iluż z 
pośród tych westfalskich Polaków — woła 
Siècle — może są potomkami bohaterów, co 
pod sztandarami Napoleona krew przelewali 
za Francyę. Należy ich wybawić, należy 
ściągnąć ich do Francyi i dać im pole do 
pracy — w kopalniach francuskich. A je- 
dnocześnie, aby ich do Francyi na stałe 
przywiązać, należy im dąć pełne prawa i 
przywileje narodowe, dać im wszystko to, co 
im Niemcy odbierają; należy pozakładać 
szkoły polskie dla dzieci robotników-Pola- 
ków, zawiązać stowarzyszenia gimnastyczne 
o charakterze polskim, dać im pełną toleran- 
cyę wyznaniową Niech czują się, jak u sie- 


będzie im, a przez to i Francya uzyska nie- | się wyładować na zewnątrz. Dochodzą po- 


oszacowaną korzyść. Siècle oblicza, że do 
300.000 robotników Polaków możnaby ścią- 
gnąć z Westfalii i dać im zarobek lepszy, 
niż go mają obecnie. 

Dowiadujemy się z tegoż samego arty- 
kułu, że już niektóre kopalniane przedsię- 
biorstwa francuskie prywatne zdołały oder- 
wać od Niemiec nieco sił roboczych polskich 
i że tym Polakom powodzi się doskonale w 
nowej ojczyźnie, że przedsiębiorstwa prywa- 
tne pozakładały szkółki polskie, specyalnie 
dla rodzin robotników-Polaków i same ba- 
czą, aby te rodziny korzystały z zupełnej 
toleraucyi religijnej, zważywszy na przywią- 
zania robotników-Polaków do wiary ojców. 
Ale — powiada Siècle — chlubne i racyo- 
nalne te usiłowania prywatne nie wystar- 
czają. Trzeba, aby w tę sprawę wdał się 
rząd francuski i przyłożył energicznie ręki 
do ściągnięcia z Westfalii wszystkich robo- 
tników-Polaków, zapewniając im  najdogo- 
dniejsze warunki pracy i wogóle istnienia. 
Wówczas kopalnie francuskie zakwitną na 
nowo i uzyskają pożądaną wydatność. 

Artykuł Siècle zasługuje na tem ba- 
czniejszą uwagę, ponieważ dziennik ów po- 
zostając w bardzo bliskich stosunkach z or- 
ganizacyami robotniczemi francuskiemi, nie- 
wątpliwie inspirowany został przez sfery dziś 
we Francyi wpływowe. Uważać go także 
można jako chlubne świadectwo, wydane 
westfalskim robotnikom-Polakom, co wobec 
dzisiejszej niegościnności Francji dla wszel- 
kiego żywiołu cudzoziemskiego, wyjątkowego 
nabiera znaczenia. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


NN 


Sprawa albańska. 


W danej chwili sprawa to dla Turcyi 
ważniejsza nawet, niż wojna zewnętrzna. 
Ruch albański wzmógł się do tego stopnia, 
iż opanowal całą niemal krainę i zrzeszył 
wszystkich Arnautów pod swymi sztandara- 
mi. Ogólna liczba powstańców doszła rzeko- 
mo do 80.000, a wiadomo, ża Albańczycy to 
żołnierze pierws:orzędni. Jeśli zważy się je- 
szcze, iż otrzymali oni podobno zupełnie no- 
wożytne uzbrojenie i że w armii mają wię- 
cej sympatyj niż wrogów, to zrozumiemy, 
jak silnie powikłać może wszelkie projekty 
rządu ta ruchawka, traktowana przez sfery 
rozstrzygające w Konstantynopolu z początku 
ze zdumiewającym optymizmem, czy też z 
prawdziwie wschodnią rezygnacyą. 

W północnej Albanii stosunki przybra- 
ły charakter zupełnej anarchii. W sandżaku 
Prizrend i Diukowa wojska bratają się z po- 
wstańcami. Na granicy wilajetu Skutari i 
Kossowo trzy bataliony otoczone są przez 
powstańców. Wojska musiały podd:ć się i 
oddać 400 mauserów, 3 armaty i 4 mitrajle- 
zy. Jednego majora powstańcy powiesili. 

Ogromny zapas energii, nagromadzony 


bie w domu, jak na ojczystej ziemi. Dobrze | w górach Albanii, prze na ich ściany i chce 


głoski, że Albańczycy nie chcą wdawać się 
w żadne dalsze pakty. Powstała podobno 
wśród nich myśl marszu na Konstantynopol, 
a w danych warunkach nie byłoby to nieczem 
dziwnem. Wielkiego oporu nie napotkaliby 
zbuntowani Skipetarzy ani po drodze, ani 
u samego celu. Pochód miałby się rozpocząć 
atakiem na Mitrowicę, zkąd już koleją mo- 
żnaby posunąć się pod Carogród, 

Nie można być oczywiście za ostrożnym 
w przyjmowaniu podobnych wieści. Bądź co 
bądź jednak już to samo, że nie są one nie- 
prawdopodobne, charakteryzuje dostatecznie 
dzisiejszą sytuacyę Turcyi — wprost roz- 
paczliwą, 


Wrzenie w armii. 


Sułtańska proklamacya do armii zro- 
biła na oficerach bardzo złe wrażenie, w szcze- 
gólności dlatego, ponieważ sułtan zbytnio 
ulega wpływom komitetu młodotureckiego, 
który nie chce dopuścić do rozwiązania Izby 
i usiłuje przeszkodzić Kiamilowi baszy w jego 
wstąpieniu do gabinetu. 

Wczoraj — telegrafują z Konstantyno- 
pota — ośmiu oficerów pod dowództwem 
pułkownika Arni beya zjawiło się w redak- 
cyach pism tureckich z żądaniem, by wstrzy- 
mały się z publikacyą rządowych informa- 
cyj o odczytaniu proklamacyi i pizyjęciu jej 
przez oficerów. Wszystkie redakcye z wyjąt- 
kiem Tanina uczyniły temu zadość. Oficero- 
wie oświadczyli także redakcyom, że nie po- 
trzebują już obawiać się żadnych ograniczeń, 
prasa też z tego korzysta i ostro krytykuje 
dotychczasowe rządy, wyliczając wszystkie 
grzechy gabinetu Saida baszy i jego na- 
dużycia. 

Jak słychać, nominacya Mahmuda Mu- 
ktara na ministra wojny została znów odwo- 
łana z powodu sprzeciwienia się ligi wojsko- 
wej. 

Zə wszystkiego wynika, że sfery rzą- 
dzące zupełnie straciły moc panowania nad 
armią. Dziś wszystko zależy od tego, co po- 
stanowią przedstawiciele armii. Wraca więc 
Turcya znowu do niewoli jańczarskiej, w for- 
mie oczywiście zmodyfikowanej, pod wpływem 
innych dzisiaj, niż dawniej, stosunków, 


Przesilenie rządowe. 


Depesza, nadana w Konstantynopolu 0 
godz. 8 min. 30 wieczorem dnia 21 b. m. 
a w Wiedniu odebrana dopiero nazajutrz 0 
godz. 8 min. 80 po południu podzje, że mia- 
now«nie prezydenta senatu, marszałka Gazi 
Achmed Muktara baszy wielkim wezyrem, 
zrobiło w kołach oficerskich bardzo dobre 
wrażenie. Wielki wezyr przystąpił już do u- 
tworzenia nowego gabinetu. Dżemal Eddin 
został szeikiem-ul-islam, które to stanowisko 
piastował za Abdula Hamida, Kiamil basza 
obejmuje ster spraw zagranicznych, ministrem 
sprawiedliwości został Hussein Hilmi basza, 
spraw wewnętrznych Ferid basza, wojny Na- 
sim basza, skarbu Zia basza, który był mi- 
nistrem skarbu za Abdul Hamida, gen. Mahmud 


109) 


CZARODZIEJKA 4 GUILD 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Pan Champagney dodał, że wszyscy bę- 
dą widzieli, jak on umie postępować z mło- 
dymi ludźmi, 

— Aież ojciec mi ich całkiem rozpie- 
ści! — zawołała Naic. 

Pan Champagney odpowiedział z wezbra- 
nem sercem: $ 

— Surowość pozostawiam papie i ma- 
mie. Dziadek nie powinien robić nie innego, 
tylko psuć swoje wnuki. 

A Nini zakończyła: 

— Tembardziej, że nasz papa i nasza 
mama nie robią nic innego! 

Ach! jakże miłym był ten pierwszy 
wieczór dla nich czworga, szczególnie dla 
Klandyusza, który doprawdy nie chciał wie- 
rzyć, że znajdował się w domu swoim rodzin- 
nym, bardzo opuszczonym, niestety! w któ- 
rym większa część pokoi tchnęła pustką i 
zaniedbaniem. Lecz Naie już przewietrzyła 
salon i po obiedzie, gdy Klaudyusz z ojcem 
gawędzili z cygarami w ustach, obie z Nini 
poszły zrywać bukiety w ogrodzie, w którym 
kwiaty rosły gdzie im się podobało, prawie 
dziko. Matka z córką trochę się sprzeczały 
układając bukiety w wazonach, gdyż nie za- 
wsze były w zgodzie co do doboru barw. 


A pan Champagney zakończył tę sprzeczkę, 


Powtórzył kilkakrotnie, że ma pewną 


wsuwająe nsjpiękniejszą różę we włosy Nini. | myśl i Naie zadrżała, gdy im ją powiedział. 


, — Powinnabyś zatańczyć w tym stroju, 
moja wnuczko. 

— Jeżeli sobie życzysz dziaduniu | 

Naśladowała przez kilka minut taniec 
Carmeny, nucąc nawet melodyę Bizet'a; a je- 
żeli Nale uważała, że córka nadto dokazuje, 
to Klaudyusz był zachwycony zarówno jak 
pan Champagney. 

I aż do samego wieczora ciągłe były 
śmiechy, zabawy i pocałunki. 

Przez cała dwa dni dziadek i wnu- 
czka upajali się tryumfem, ciągle razem, pa- 
dnieceni, komplementowani, gdy tymczasem 
Naie objęła kierunek gospodarstwa, przywra- 
cając mu dawniejszy wygląd ładu, porządku 
i wykwintu, a Klaudyusz zagłębiał się w in- 
teresy pana Ch mpagney. Lecz po tych dwóch 
dniach starego spekulanta zmęczyły hołdy, 
ciągle jednakowe, przechadzki do Frascati, do 
ogrodu publicznego i na molo. Był to dopie- 
ro początek odwetu, wynagrodzenia, które 
winien był dzieciom. 

Po kilka razy dziennie pytał syna: 

— Żadnego listu z la Malouine? 

— Żadnego, ojcze. 

— Ani żadnegu papieru sądowego ? 

— Żadnego. 

— (hyba się rozmyślili. 

— Przestraszyli się. Tem lepiej, mój 
ojcze. A Naie jest zdania, że jeżeli wyrzekli 
się nierozsądnych zamiarów, powinniśmy do 
nich napisać, uwiadomić ich serdecznie o na- 
szej zgodzie, zapomnieć poprostu o niektó- 
rych przykrościach, jakie nam wyrządzili. 

— Ta... ta... ta... Znam ich dobrze, 
twego szwagra i twoją kochaną siostrę... Są 
to ludzie, których trzeba trzymać krótko, je- 
żeli się nie chce, żeby nas wiedli za koniec 
nosa. Żadnych listów, żadnych serdeczności!... 
Wyobraziliby sobie, że się ich potrzebuje, że 
się ich prosi... A ja tego nie chcę... Mam 
swoją myśl... tak, mam pewną myśl... 


Willa w la Malouine należała do nie- 
go, tylko do niego. Zamierzał zjechać tam 
niespodziewanie z Klaudyuszem, Naie i ich 
córką; a Marek przybędzie do nich, skoro 
tylko wróci do Europy. Zadnego listu z za- 
powiedzeniem tej wizyty! Pragnął niespo- 
dzianki, pragnął wprawić w zdumienie towa- 
rzystwo w Dinard tak samo, jak znajomych 
w Hawrze. . 

Sama tylko Nini podzielała jego zda- 
nie. Na co ta cała korespondencya, długie, 
zawikłane frazesy, żeby zatrzeć swoją winę, 
lub innych; skoro to rzecz taka prosta, po- 
dać sobie ręce i powiedzieć sobie bez słowa, 
jedynie tylko za pomocą pocałunku, że już 
wszystko dobrze! Poważna strona Życia je- 
szcze jej była obca. Nie pragnęła niczego 
innego, tylko kochać. A odkąd się dowie- 
działa, że posiada wuja i ciotkę, całkiem 
naturalnie już ich kochała, pewna, że oni są 
gotowi także ją pokochać. 

— Doskonale, przybędziemy niespodzia- 
nie! Och! jakżebym chciała, żeby moja ciotka 
była w ogrodzie, naprzykład zajęta czyta- 
niem... Przysunęłabym się do niej tak, żeby 
nie słyszała... I nagle, ucałowałabym ją w 
oba policzki.. „Dzień dobry, eiociu!* Ach! 
ba, byłaby może nieco ździwiona, ale tak 
bym się ładnie do niej uśmiechnęła... ot tak... 
„Jestem córką twego brata Klaudyusza...* 
Ona nie ma dzieci, moja ciocia; a mała sio- 
strzenica bardzo serdeczna, czuła... 

— Kto wie, czy ta szalona główka nie 
ma słuszności ? — rzekł Klaudynsz, który 
tak samo, jak Naie, obawiał się tego pier- 
wszego spotkania z de Preuilly. 

— Szalona główka! — zawołała Nini 
oburzona. 

A Naie ośmieliła się uczynić uwagę: 

— Dla czego byście nie mieli wybrać 
się oboje... dziadek i wnuczka l.. 

— Opuścić ciebie, mamusiu ? 


— Tylko na kilka dni, dziecko. Twój 


ojciec jeszcze musi pozostać w Hawrze; na 
przyszły tydzień pojedzie do Londynu. Połą- 
czymy się z wami później... A tymczasem ty, 
ze swojem dobrem serduszkiem, usuniesz 
wszystkie trudności... 

— Ech! do licha! — zawołał pan Cham- 
psgney — czyż nie jestem panem w swoim 
domu? Trudności?.. Ech! któżby je podnosił, 
skoro mi się podoba... 

— Kochany ojcze — rzekła Naie — 
pozwól, niechaj wszystko spokojnie załagodzi 
sią pomiędzy nami, z potrzeby serca, a nie 
siłą... Tak, ojciec ma prawo wymagać, impo- 
nować.. Ale ja chcę, żeby nas kochano, a 
nie żeby nasznoszono tylko... Mój syn, który 
wkrótce będzie z nami, ma bardzo gwałto- 
wny charakter; o ile łatwo go ująć dobrem 
słowem, uśmiechem, o tyle przy najmniejszej 
złośliwości unosi się, gotów wybuchnąć... Tak, 
to będzie najlepiej: jeżeli Klaudyusz się zga- 
dza. jedźcie oboje. My sami zatelegrafujemy 
do Marka, żeby wracał prosto do Francyi, 
zamiast do Anglii i żeby wylądował w Di- 
nard... aby nasze dzieci nas wyprzedziły u 
państwa de Preuilly... 

— U mnie, do kata. 

— Bez wątpienia, lecz oni już od tak 
dawna uważają za swoją własność tę willę 
w Dinard!.. Łagodności i dobroci, ojcze, nić 
więcej l... 

Pan Champagney zasępił się na chwilę. 

— Daliście mi ten przykład do naśla- 
dowania! — rzekł, 

Lecz wracając szybko do swobodnego 
tonu: 

— A zatem, moja Ninetko, chcesz po- 
dróżować ze mną? 

Wstrząsnęła się nieco na myśl, że ma 
opuścić matkę; lecz na spojrzenie Naie, Klau- 
dyusza, zrozumiała, że było to ich tajemnem 
pragnieniem, że liczyli na jej interwencyę; 
na skarby jej serduszka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Muktar basza, syn wielkiego wezyra, mini- 
A marynarki, Nuradungian ministrem 
Obòt publicznych, wreszcie Aristidi basza 
ministrem rolnictwa. 
A Ministrowie dymisyonowani zebrali się 
ski naradę, Rozwiązanie Izby uważają za bli- 
ie. Słychać też, że wielu członków gabinetu 
Postanowiło złożyć mandaty. 
AR ogłoski o zamierzonem przez sułtana 
p eniu z tronu — przycichłe od dni kil- 
duj Znowu żywiej zsczynaja krążyć, a znaj- 
di tem skwapliwszy posłuch, że podczas 
dzą 80 selamliku ;w ubiegły piątek) urzą- 
e podobno wrogą przeciw sułtanowi ma- 
estacyę, Szybko więc zaciężył Mahometowi 
« Spadek po Adbul Hamidzie. 


wiad Konstantynopol. Potwierdza się 
si IN że załoga w Smyrnie zbuntowała 
b r isrnym rządowi pozostał tylko jeden 
on, który przez inne natychmiast zo- 
stał rozbrojony. 
Konstantynopol. Zbiegowie z Mo- 
ru pod dowództwem Taliar beya znajdu- 
g koło Fraszary i przyłączyły się do 
Tóżne bandy zbójeckie i Albańczycy. 
1edeń. Dzienniki tłumaczą sprzeczne 
m ości z Rzymu o walee pod Dardane- 
wo l tem, żę 1ząd włoski istotnie początko- 
ie nie wiedział o starciu, komendant bo- 
“ ag Voski na własną rękę próbował sfor- 
Wać wjazd do Dardanelów. 
zi pMessawa, Agencya Stefamiego donosi 
Mh, ala, że tureckie i arabskie wojska do- 
im do Assyru. Wojska tureckie cierpią 
odn lem braku środków żywności. Said Idris 
osi nad niemi zwycięstwo po zwycięstwie. 
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Lwów, 23 lipca. 
Kalendarz. 
Środa (24 lipca) : 
rystyny. — Sławosza. — Eufemii. 


chód Wschód słońca o godzinie 8'44 rano, za- 
słońca o godz. 7:16 po południu. 

„ <emperatura. O godzinie 12 w połu- 

dnie + 25 stopni O. 


2o Z Uniwersytetu. P. Stanisław Jakób 
Galie ski, praktykant bankowy, z Baranowa, w 
stop | otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
Pień doktora praw. 
krajo Preliminarz funduszu szkolnego 
jowa Wego na rok 1913. Rada szkolna kra- 
dziato wy go Wata dla Sejmu i przedłożyła Wy- 
> I krajowemu preliminarz krajowego fun- 
Wadłu szkolnego emerytalnego na rok 1913. 
218710 tego  preliminarza wynoszą wydatki 
t A RiT dochody 487.048 kor., niedo- 
1710.982 Hia z funduszu krajowego wynosi 
datką jj dział krajowy zniżył jedynie w wy- 
i Pozycyę na dodatki na wychowanie 
imi nauczycielach, wstawiając zamiast 
k ty A przez Radę szkolną krajową 
a to na 0.000 kor., jedynie kwotę 95.000 kor., 
statnich pawie przecięcia wynikłości z 0- 
* rzech lat, z uwzględnieniem natural- 
Brzyrostu w tej rubryce. 
duszy Obec tego preliminarz krajowego fun- 
Szkolnego emerytalnego na rok 1913, 
Wydąty, złożony zostanie Sejmowi, wykazuje 
sumie 4 sumie 2,192.100 kor., dochody zsś 
a 87.048 kor.; niedobór do pokrycia 
kor, w U krajowego wyniesie sumę 1,705.052 
W sumie Pró wnaniu z niedoborem 2 r, 1912 
Liedobor 680.096 kor., okazuje się wzrost 
Wogóle „| 1918 w sumie 24956 koron. 
wego o Prehminarz funduszu szkolnego krajo- 
meryta]nego wykazuje wydatki wyższe 


o 15.0 
koron. P kor., dochody zaś mniejsze o 9.956 


iącej „A celu obostrzenia kontroli, ma- 
wych real "i marnowaniu wody w pojedyń- 
dą 5% Lościąch magistrat m. Lwowa podaje 
Wykonywaj ści, że miejski zakład wodociągowy 
mo ać będzie stałą, codzienną kontrolę do- 


ch i ? 
Hey TREE wodociągowych w następu- 
których Miasto 


podzielono na 6 okręgów, w 
Wow 


beg anie ustanowieni monterzy spra- 
wych kast staje 1 eodziennie kontrolę domo- 
feia PA wodociągowych. Nad czynno- 
docjagowe erów, kontrolujących instalacye wo- 
W realnościach, czuwać będą stale 

umyślnie w tym celu urzędnicy 
du wodociągowego. 2. Wyniki 
a ty prze dk > monterzy w dziennym raporcie, 
Aclągowem, aaja miejskieriu zakładowi wo- 
mają N u. Na podstawie tego raportu otrzy- 
skiego A p odnośnych realności z miej- 
s A wodociągowego urzędowe upo- 

D Y instal waniem do natychmiastowej nà- 
ADT ha A acyi. 3. Po upływie 48 godzin 
zę ia, k Się powtórną kontrolę dla spra- 
Jej Bółow, J błędy instalacyi, wymienione 
Ząjał napra w upomnieniu zostały usunięte. 
ala 0 He nie nastąpiła, zarządza miejski 
JĄSOWY przez swego urzędnika 


miej U eni 
(2 
Tawjz k Bo Z 


Mnig 


zaplombowanie 
wypływów wodociągu, właścicieła realności zaś, 
który nie uczynił zadość wezwaniu miejskiego 
Zakładu wodociągowego i nie naprawił wadli- 
wości instalacyi wodociągowej, wykazuje ma- 
gistratowi do ukarania. 4. Na doniesienie wła- 
ścieiela lub odpowiedzialnego zarządey realno- 
ści o uskutecznieniu naprawy miejski Zakład 
wodociagowy przeprowadza znowu kontrolę dla 
sprawdzenia naprawy instalacyi wodociągowej 
i po stwierdzeniu, że błędy instalacyi zostały 
usunięte, zarządza otwarcie dopływu wody. 
Wszelkich informacyj w sprawach wodociągo- 
wych udziela miejski Zakład wodociągowy w 
budynku miejskiej straży pożarnej na placu 
Strzeleckim. 


— Kurs zabawkarstwa wełnianego i 
konfekcyi lalek odbędzie się w Seminaryun 
przemysłu domowego Ligi pomocy przemysło- 
wej we Lwowie, w czasie od 1 września do 
końca października b. r. Zgłoszzenia przyjmuje: 
Liga pomocy przemysłowej, Lwów, ul. Pań- 
ska l. 11. 

— Z Zakonu 00. Jezuitów. Rektorem 
kolegium i Domu Probacyi w Starejwsi został 
w miejsce ks. Apoloniusza Kraupy ks. Jan Ro- 
stworowski. Superyorem Domu przy kościele św. 
Barbary w Krakowie w miejsce ks. Stanisława 
Lica został ks. Henryk Haduch. 


— Powrót dziatwy kolonijnej z Ry- 
manowa z sezonu I. nastąpi dziś, 238 b. m., 
Do Lwowa przybędzie dziatwa o g. 8:30 wiocz, 
Zarząd kolonii uprasz: rodzieów, by przybyli 
po dzieci na dworzec główny i po odebraniu 
dzieci zabrali od razu ich rzeczy, gdyż za po- 
zostawione zarząd kolonii nie odpowiada. 


— Nowa parafia rzym. kat. Minister- 
stwo wyznań i oświaty roskryptem z 12 czer- 
wca b, r. zezwoliło na utworzenie w Szczyto- 
wcach nowej rzymsko-katoliekiej parafii i przy- 
łączenie do niej miejscowości: Szezytowce, Duni- 
nów, Gródek, Holihrady, Kasperowce, Kościel- 
niki, Kułakowce, Lisieczniki, Winiatyńce i Za- 
zulińce. 

— Poświęcenie sokolni w Bełzeu. 
V. (lwowski) Okręg sokoli zaprasza jak najgo- 
ręcej swoje gniazda, a przedewszystkiem nale- 
żące do dzielnicy siódmej (żółkiewskiej), do li- 
cznego współudziału w uroczystości poświęce- 
nia sokolni w Bełzcu (granica) w niedzielę, 
dnia 28 b. m. 


— Statystyka pocztowa. W czerwcu 
b. r. nadano we Lwowie 4,713.696 listów pry- 
watnych niepoleconych, 6,801.871 kart kore- 
spondencyjnych, 615.014 listów urzędowych 
niepoleconych, 209.897 listów poleconych wo- 
góle, 2,397.255 przesyłek pod opaską, 187.356 
przesyłek z próbkami, 4,749.777 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,674.866;, 12.292 listów pienię- 
źnych i małych przesyłek wartościowych, 2.498 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 71.939 
pakietów zwykłych, ogółem 86.729; wpłacono 
52.710 przekazów na kwotę 3,752.782 kor. 38 
hal., 32.462 czeków kasy oszczędności na kwo- 
tę 9,081.715 kor. 85 hal, 2.006 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 69.856 kor. 
52 hal., razem 12,904.354 kor. 69 hal.; wy- 
płacono 99.234 przekazów na kwotę 4,637.672 
kor. 48 hal., 5.559 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 6,238.114 kor. 98 hal., 
1.792 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 78,231 kor. 67 hal., razem 10,949.019 
03 hal. 

Nadeszło do Lwowa: 682.038 listów pry - 
watnych uiepoleconych, 582.535 kart korespon- 
dencyjnych, 182 838 listów urzędowych niepo- 
leconych, 284.749 listów poleconych w ogóle, 
120.528 przesyłek pod opaską, 8.243 przesy- 
łck z próbkami, 170.158 egzemplarzy gazet, 
ogólem 1,981.084; 18.894 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 8.101 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 kor., 136.706 
pakietów zwykłych, ogółem 153.701. 

— Ruch telegraficzny. W czerwcu b. r. 
nadano we Lwowie 37.429 telegramów i po- 
brano zanie opłatę w kwocie39.488 kor. 72 h., 
nadeszło 37.542 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 150.166 telegranów do przetele- 
grafowania (transito). 

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu czerwcu b. r. nadano we Lwowie 
telegranów 8.099. Nadeszło 6.105 telegramów. 
Liczba abonentów 2,339. Ilość rozmów telefoni- 
cznych Dochód 9.179 kor. 65 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 927, 
rozmów telefonicznych 17.818. Dochód 17.704 
kor. 50 hal. Razem 26.884 kor. 05 hal. 


A Zgubiono: weksel na 1051 kor. 25 
hal; na Wysokim Zamku czarną torebkę, za- 
wierającą pulares z 2 koronami, wstążkę i lu- 
sterko; w ulicy Supińskiego lub Sykstuskiej 
kartkę zastawniczą na srebrny zegarek; czarne 
boa skankowe. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: parasol męski, dwie parasolki, 
książkę do nabożeństwa; w ulicy Żółkiewskiej 
męski kapelusz słomkowy. 

ZA Nieszezęśliwy wypadek. Na torze 
wyścigowym cyklistów upadł wczoraj z roweru 
Mikołaj Steć i złamał nogę. 

A Eksplozya spirytusu. W piwnicy 
realności przy ulicy Rejtana 1, 7 nastąpiła 
wczoraj wieczorem eksplozya spirytusu, przy- 
czem subjekt 21-letni Dawid Zwerling odniósł 
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poszczególnych  nieszezelnych | rzy i obu nogach. Wezwane pogotowie Towa- 


rzystwa ratuukowego odwiozło go do szpitala 
powszechnego. 

Powstały wskutek eksplozyi ogień uga- 
siła miejska straż pożarna. 

Jak wykazały przeprowadzone przez po- 
licyę dochodzenia, Zwerling spowodował eks- 
plozyę wszedłszy do piwnicy z płonącą świecą. 

ZA Nieostrożna jazda. Dwunastoletni 
syn właściciela mleczarni Witmana, powożąc 
wczoraj końmi, najechał za rogatką Łyczakow- 
ską na ll-letnią Karolinę Tłuściakównę. — 
Dziewczynka odniosła znaczne obrażenia. 


A Z tajemnie małżeńskich. Pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego odwiozło wezo- 
raj do szpitala powszechnego Antoninę Klepa- 
czową której własny mąż zadał głęboką ranę 
w głowę, ugodziwszy kamieniem. 

A Psa wściekłego zabrał wezoraj ra- 
karz jednej z lokatorak realności przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 1. 8. 

A Znaczna kradzież. Policya lwowska 
aresztowała wczoraj w jednym z szynków w 
Rynku 22 letnią Zofię Jaszowską recte Gorzka 
i 19 letnią Natalię Kitównę, które — jak to już 
w poprzednim numerze donieśliśmy — skradłszy 
właścicielowi dóbr Żabokruki, w powiecie ho- 
rodeńskim, p. Edwardowi Chłopeckiemu papiery 
wartościowe na łączną kwotę 50.000 kor. i 8000 
kor. gotówką, zbiegły ze służby. Badane na po- 
licyi przyznały się do kradzieży, podając, że 
papiery wartościowe zakopały w polu, z gotówką 
zaś udały się do Lwowa, gdzie zamierzały 
wystarać się e miejsca kasyerek w kawiarniach. 
Przy aresztowanych znaleziono już tylko 80 
kor., resztę bowiem wydały na zakupno garde- 
roby, kosztowności i na zabawę. 

Jaszowska była zajęta u p. Chłopeckiego 
jako kucharka, Kitówna zaś jako pokojowa. 

Obie złodziejki oddano na razie do are- 
sztów policyjnych. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Sykstuskiej l. 62 usiłował dziś w nocy 
odebrać sobie życie czeladnik szewski Jan Gluś, 
napiwszy się sporej dozy spirytusu denaturo- 
wanego. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło na- 
stępnie do szpitala powszechnego. Powodem za- 
machu samobójczego miała być nieszczęśliwa 
miłość. 

A W ulicy Kąpielnej spłoszyły się 
dziś konie woźnicy Jędrzeja Kierata. Skut- 
kiem gwałtownego szarpnięcia, Kierat spadł z 
wozu, na niego zaś upadł żelazny trawers i 
ciężko go potłukł. Kierata odwieziono do 
szpitala. 


A Trup noworodka. Przeprowadzone 
przez policyę dochodzenia w sprawie trupa no- 
worodka, znalezionego onegdaj w stawie na 
t. zw. „Batiarówce", wykazały, że trupa tego 
porzuciła tam położna Anna Machalska. Ma- 
chalska, badana na polieyi, podała, że dziecko 
porzuciła już nieżywe, matką zaś dziecka jest 
panna A. Z. z prowineyi, która po odbyciu 
połogu wyjechała ze Lwowa. 

Policya prowadzi dochodzenia w dalszym 
ciągu, celem ustalenia, czy dziecko istotnie 
przyszło na świat nieżywe i czy panna A. Z. 
wiedziała o tem, co Machalska miała zamiar 
uczynić z dzieckiem, 

Machalską odstawiono do więzienia śled- 
czego sądu krajewego karnego. 

ZA Kronika policyjna. Dziś rano are- 
sztował jeden ze stójkowych dezertera wojsko- 
wego i niebezpiecznego włamywacza Józefa Ma- 
ksymmowa, niosącego na plecach worek, w któ- 
rym znajdowały się pudełka z papierosami, ey- 
gara, tytoń, czekolada it. p. Towarzysz Maksy- 
mowa zdołał zbiedz. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Ścibor Rylski, majster krawiecki, 
w 99 r. życia; 

w Krakowie, 
Hemplowa ; 

w Podgórzu, dr. Kazimierz Smorągiewicz, 
tamtejszy lekarz miejski, w 53 r. życia; 

w Przemyślu, dr. Waleryan Kafliński, wi- 
ceprezydent tamtejszego sądu obwodowego, w 
58 r. życia; 

w Okocimiu, Michał Rossknecht, dyrektor 
browarów okocimskiego i krakowskiego, w 66 
roku życia. 

w Prądniku Czerwonym koło Krakowa, 
Stanisław Szytyliński, nauczyciel gimnastyki; 

w Warszawie, Julian Małecki, właściciel 
fabryki fortepianów, w 78 r. życia. 

— Walka z bandytami. Z Krakowa 
donoszą: Stan zdrowia ofiary strzałów bandy- 
ckich w Szczakowej, Henryka Schröttera jest 
pomyślny. Schrótter nie leży w łóżku, a od- 
wiedzającym go znajomym opowiada przebieg 
wypadków. Według jego przypuszczeń, bandyci 
mieli urządzić jakiś napad w Trzebini, dokąd 
zakupili bilety kolejowe. Bandytę Józefowicza 
przewieziono na klinikę chirurgiczną, gdzie go 
badali prof. dr. Rutkowski i dr. Szutkiewicz. 
Zbadano promieniami Róntgena, że kula znaj- 
duje si, „ad prawym oczodołem ; kula pozo- 
stanie niewyjęta, gdyż brak objawów chorobo- 
wych, jak gorączki etc., widocznie więc nie 
spowodowała krwotoku. Po tych badaniach Jó- 
zefowicza przewieziono do szpitala więzien- 
nego, gdzie rozpoczęto śledztwo, zaniechano 
go jednak z powodu uporczywego milczenia 


Kazimiera z Dwerniekich 


wskutek poparzenia ciężkie obrażenia na twa- ! bandyty. 


„Gazetą Lwowska" z dnia 24 lipea 1912. 


— Wypadek w Tatrach. Z Zakopanego 
donoszą: Sędzia śledczy Stiasny z Nowego 53- 
eza udał się na miejsce wypadku celem prowa- 
dzenia dalszego śledztwa, w sprawie zaginionej 
panny Szystowskiej. Sędzia porozumiał się 
już z władami węgierskiemi co do pomocy w 
śledztwie wśród juhasów. 

— Wypadek automobilowy. Automo- 
bil pocztowy w drodze do Cortine przewrócił 
się koło Toblach, Jedna kobieta poniosła śmierć, 
11 innych podróżnych odniosło lekkie rany. 


— Ofiara gór. Z Insbruku donoszą, że 
ze zbocza Kvernaglwand spadł onegdaj nie- 
miecki lekarz sztabowy, dr. Ryszard Geige z 
Berlina i doznał złamania kilku żeber, nogi w 
biodrze i obojczyka, 


— Wystawa przemysłowa w Mona- 
chium. W Instytucie technologicznym lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się dziś, dnia 28 b. m., o godzinie 7:80 wie- 
czorem pogadanka, ilustrowana obrazami świe- 
tlnymi o odbywającej się obecnie w Monachium 
wystawie przemysłowej (Bayerische Gewerbe- 
schau). Wstęp wolny. 


— Zamach samobójczy. Z Zagrzebia 
donoszą : Prof, Uniwersytetu zagrzebskiego Ro- 
rauer w chwili pomieszania zmysłów popełnił 
zamach samobójczy przez poderźnięcie gardła 
brzytwą, 

— Wykrycie zbrodni. W Poznaniu 
wywołuje sensacyę wykrycie sprawców taje- 
mniczej zbrodni, dokonanej bieżącego roku przed 
Zielonemi Świętami, Zamordowano wówczas w 
Poznaniu ucznia kupieckiego Stanisława Mu- 
siała i zrabowano mu kilkaset marek, niesio- 
nych do banku. Teraz dopiero przysłany z Ber- 
lina, na rozkaz ministra, komisarz kryminalny 
Medelmann zdołał sprawców wytropić, Jak się 
okazało, morderstwa dokonała kobieta lekkich 
obyczajów Antonina Szafrańska, oraz jej mąż, 
z zawodu rzeźnik. Oboje aresztowano. Spólni- 
kiem aresztowanych ma byś pewien kelner, na- 
zwiskiem Bolesław Kutzner, który zaraz po do- 
konaniu morderstwa znikł z Poznania. 


Kronika prowincyonalna. 


ROPA 


$ W Krynicy bawiło do 17 b. m, ogó- 
łem 6031 osób. 


$ Śmierć od piorunu. Dnia 13 
b. m. w południe — jak donoszą z Rzeszo- 
wa — zabił piorun w Rękawce ad Budy gło- 
gowskie 35-letniego głuchoniemego Ludwika Bie- 
lendę, gdy był zajęty pracą w polu. 


Kronika zagraniczna. 


annann 


* Lot Berlin-Petersburg Awjator 
rossyjski Abramowicz w sobotę w południe wy- 
lądował w Tanrogach na terytoryum rossyjskiem, 
Przebył więc tedy prawie już połowę drogi z 
Berlina do Petersburga. 

* Pożar. W szkole lotniczej w Seba- 
stopolu wybuchł wezoraj z powodu eksplozyi 
benzyny pożar, który zniszezył hangary, war- 
staty, oztery latawce, trzy automobile i wiele 
części składowych maszyn. 

* Kosztowne zbiory W Londynie 
ukończono w tych dniach sprzedaż na licytacyi 
głośnych zbierów dzieł sztuki i książek, nale- 
żących do sir Taylora, Ze sprzedaży osiągnięto 
358.500 funt. sterl. 

* Eksplozya. W fabryce nabojów w 
Bolonii eksplodowało onegdaj 200 _ szrapneli. 
Cały budynek fabryczny leży w gruzach; jeden 
robotnik zginął, trzech odniosło ciężkie rany. 

* Przygoda ministra. Przed kilku 
dniami hiszpański minister skarbu Barroso i 
dwaj posłowie wsiedli wieczorem do windy w 
gmachu parlamentu w Madrycie, aby podczas 
przerwy w obradach zjechać na dół. Winda 
atoli utknęła ze swymi pasażerami między 3-ciem 
a 2-giem piętrem. Wezwano mechanika z ele- 
ktrowni, wezwano następnie inżyniera, ale ani 
jeden, ani drugi nie mogli zaradzić złemu. 
Winda wisiała w powietrzu. Wezwano wreszcie 
straż pożarną, która doprowadziła do windy 
drabiny ratunkowe. Dwaj posłowie, ludzie szczu- 
pli, dostali się po drabinach na drugie piętro, ale 
ekseelencya Barroso, ważący 140 kilogramów, 
nie mógł skorzystać z tej drogi. Próbowano 
różnych sposobów, lecz bezskutecznie; wreszcie 
odpiłowano dach windy, obwiązano ekscelencyę 
linami, następnie przebito otwór w podłodze 
windy i spuszczono Barrosa na parter, przy- 
czem linę musiało trzymać aż 10 strażaków. 

* Kradzieże pocztowe, Z Rzymu 
donoszą: W Katanii policya odkryła wielkie 
kradzieże pocztowe. W mieszkaniu jednego z 
urzędników pocztowych znaleziono 60 worków 
z pieniędzmi, przeznaczonymi do wysłania do 
Trypolisu i Ameryki, 

* Ścięty przez śmigę aeroplanu, 
Lotnisko Bautheon, pod St. Etienne, we Fran- 
cyi, było w tych dniach widownią strasznego 
wypadku. Technik Renard, usiłując puścić w 
ruch motor swojego aeroplanu, w którym się 
coś zacięło, przechylił się tak nieostrożnie, że 


głowa jego znajdowała się pod śmigą. 
motor ruszył i rozpędzona śmiga odcięła jak 
nożem Renardowi głowę od tułowia. 


* Jaskinia gry. Z Medyolanu dono- 
szą: W Moatecatini odkryła policya w tych 
dniach jaskinię gry. Aresztowano 120 ucze- 
stników. Banku nie zdołano skonfiskować, 
gdyż krupier w chwili wkroczenia policyi wy- 
rzucił przez okno 200.000 lirów. Między are- 
sztowanywi znajduje się podsekretarz minister- 
stwa skarbu Pavia, posłowie Teso, Arivabene, 
Casciani i Luzzati, 

* Postępy medycyny. Dukior Roux 
przedstawił francuskiej Akademii nauk rezul- 
taty doświadczeń dr. Nicolle'a, który w celu 
uodporuienia organizmu ludzkiego przeciwko 
cholerze, dokonał szeregu wstrzykiwań czyn- 
nych zarazków cholery do naczyń krwionośnych. 
Osoby, które poddały się tym próbom, odezuły 
pewną niedyspozycyę połączoną z gorączką; po 
wstrzyknięciu powtórnem wystąpiły te same 
objawy w nieco mniejszym stopniu, poczem trzy 
z pośród tych osób, zgodziły się na ostateczną 
próbę: połknięcie pewnej ilości żywych bakcy- 
lów cholery, co nie wywołało najmniejszych 
zaburzeń w ich organiźmie. 

Dr. Roux sądzi, iż Nicolle jest na dobrej 
drodze do odkrycia skutecznego Środka przeciw 
cholerze, lecz próby wykonane nie dają jeszcze 
absolutnej pewności; stwierdzenie skuteczności 
wstrzykiwań wymaga eałego szeregu doświad- 
czeń. 


* Rozrzutny wybraniec losu. Wi- 
downią niezwykłej sceny była onegdaj jedna z 
małych uliczek Berlina. Dokoła jakiegeś czło- 
wieka tłoczyły się z krzykiem tłamy biednych 
ludzi z wyciągniętemi rękami, On stał pośrodku 
i rozdawał pieniądze, obwieściwszy naprzód, że 
wygrał wielki los na loteryi i sam będąc szczę- 
śliwym, chce też dookoła siebie widzieć szezę- 
śliwych. Każdemu bezrobotnemu postanowił po- 
darować markę. Szlachetnemu temu szaleństwu 
położył wreszcie kres policyant, który w urzę- 
dowy sposób kazał przygodnemu  filautropowi 
isé w swoją drogę, a tłumom rozejść się na- 
tychmiast. Stójkowy upatrywał w tem prze- 
stępstwo w kierunku czynienia zbiegowiska i 
tamowania ruchu ulicznego. 


Napoleon IV. 


Pod tytułem „Le prince Imperial, Souve- 
nirs et documents (1856—1879,* wyszła świe- 
żo z druku obszerna biogratla tragicznej pa- 
mięci księcia Ludwika Napoleona, syna cesa- 
rza Napoleona III, który w kwiecie wieku, 
licząc zaledwie 23 lat, zginął jako oficer an- 
gielski w walce z Zulusami w Afryce w roku 
1879. Autorem tej biografii jest znany krytyk 
i autor studyów o Anglii, Augustyna Filon, były 
nauczyciel i wychowawca młodocianego księ- 
cia, podówczas następcy tronu. Augustyn Filon 
powołany został do pałacu cesarskiego na men- 
tora księcia cesarskiego w r. 1867, gdy Ludwik 
Napoleon liczył lat 11, na trzy lata przed woj- 
ną r, 1870. Towarzyszył następnie księciu na 
wygnaniu aż do r. 1875, w którym książę Lu- 
dwik Napoleon ukończył Akademię wojskową 
w Boolwich, w Auglii. Biografia owiana piety- 
gmem dla bohaterskiego młodzieńca, obejmuje 
ten okres czasu, przez który Augustyn Filon 
był jego nieodstępnym towarzyszem, a uzupeł- 
nione jest kilku następnemi latami, o których 
dokładne podaje informacye. Dla badaczy histo- 
ryi ta biografia posiąda znaczenie i dlatego, 
że jej autor był w mo/ności ogłoszenia nie- 
znanej i niewydanej dotąd nigdzie korespon- 
dencyi księcia. Również w posiadaniu jego 
znalazły się listy, powierzone mu przez cesa- 
rzowę Eugenię, z których liczne ustępy przy- 
tacza w dosłownych cytatach, 

W pierwszym rozdziale opowiada autor 
o dziecinnych latach księcia. Ludwik Napo- 
leon Eugeniusz Jan Józef, jedyny syn Napo- 
leona III. i cesarzowej Eugenii 4 domu hra- 
bianki Montijo, urodził się 16 marca 1856 
w pałacu w Tuillerach. Od najwcześniejszych 
lat okazywał żywe usposobienie i zdolności. 
Towarzyszem jego zabaw był syn Izabelli II. 
hiszpańskiej, późniejszy król Alfons XII. Jako 
dziecko, zachował książę wspomnienie tryum- 
falnych wiadomości nadchodzących do Paryża o 
zwycięskich bitwach pod Magentą i Solferino, 
które utrwaliły mocarstwowe stanowisko dru- 
giego cesarstwa. Uczestniczył wtedy w uroczy- 
stem nabożeństwie dziękczynnem, które odbyło 
się w katedrze w Notre-Dame i pamięć tej 
chwili zachował przez całe życie. 

W r. 1870 przed wybuchem wojny książę 
cesarski liczył lat 14. Należał do najgorętszych 
jej rzeczników i unikał tych, którzy starali się 
mię nakłonić cesarza do jej zażegnania. 7 ra- 
dością przyjął wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny i o tem, że uczestniczyć w niej będzie, 
przy boku eesarza, w charakterze porucznika, 
W dniu wypowiedzeuia wojny odbył się uro- 
czysty obiad. Podczas toastu zabrzmiały dźwięki 
Marsylianki. Była ona podówczas zakazana we 
Francyi, ale manifest wojenny spowodował, że 
o tym zakazie zapomniano. Ku zdumieniu obec- 
nych, książę cesarski sam wtedy zaintonował 
Marsyliankę. Pisał o tem do swego nauczyciela 
w następujących słowach : „Wszystkie kapele 
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ją z zapałem. Była to chwila cudowna. Dźwięki 
jej doszły chyba do uszu Prusaków i nie do- 
dały im chyba otuchy (ca ma pas då les 
rassurer), 

Chrzest wojenny otrzymał „Książę Lulu“, 
w bitwie pod Saarbriicken, 2 sierpnia 1870 r., 
w której odznaczył się niezwykła odwaga. Pi- 
sał o niej z entuzyaamem do matki, cczekują- 
cej z trwogą wiadomości z pola wojny w St. 
Cloud. Przelotne to zwycięstwo oręża francu- 
skiego wzięła cesarzowa Eugenia za dobrą wró- 
żbę dla całej kampanii. Wkrótce później jednak 
zaczęły nadchodzić wiadomości złowróżbne: 
Weissenburg, Wörth, odwrót Mac - Mahona. 

Po pierwszych klęskach musiał się książę 
rozłączyć z cesarzem. Obydwaj myśleli, że roz- 
łączenie to potrwa zaledwie kilka dni. Augu- 
styg Filon opowiada, że książę nie mógł pogo- 
dzić się z faktem „haniebnej ucieezki*, jak ją 
nazywał. Domagał się ciągle, by pozwolono mu 
wrócić ua pole wojny i stanąć przed nieprzy- 
jacielem. Uspokojono go dopiero przedstawie- 
niem, jak niekorzystną byłaby dla Francyi sy- 
tuacya, gdyby dostał się do niewoli, jako za- 
kładnik. W Avesnes i Landrecies ludność przyj- 
mowała go z zapałem. W Avesnes utworzyli 
przed jego domem mieszkańcy dobrowolną war- 
tę honorową. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
książę cesarski zajął te same apartamenty, w 
których w czerwcu 1815 r. spędził jedną noe 
Napoleon I. i wydał swą słynną odezwę do 
wojsk na kilka dni przed bitwą pod Waterloo. 

W tem nadeszła straszliwa wiadomość o 
Sedanie. W dzień później otrzymał komendant 
oddziału, w którym znajdował się książę, depe- 
szę szyfrowaną od cesarzowej: „Wyjeźdżajcie 
w tej chwili do Belgii*. Przed przekroczeniem 
granicy, musiał książę mundur wojskowy za- 
mienić na ubranie cywilne. Nie miał już odtąd 
nigdy zobaczyć Francyi. W Anglii spotkał się 
z matką, która po upadku cesarstwa opuściła 
Paryż. W r. 1872 wstąpił do Akademii woj- 
skowej w Woolwich. Po Śmierci Napoleona III. 
w Chislehurst :Y stycznia 1878 r.) przybrał 
nazwisko hr. de Pierrefonds: 16 marca 1874 
r. gdy książe ukończył 18 rok życia, bonapar- 
tyści ogłosili jego pełnoletność i wydali mani- 
fest mianujący go, jako Napoleona IV., głową 
ich stronnictwa i pretendentem do tronu fran- 
cuskiego. Książę z uwagą śledził wypadki, roz- 
grywające się we Francyi, Wkońcu zdecydo- 
wał się na krok stanowczy, postanowił przy- 
pomnieć się Francyi przez czyn wojenny i 
wziąć udział w walkach. które toczyła Anglia 
z Zulusami w Natalu 27 lutego 1879 r. wsiadł 
na statek i odpłynął do Afryki. Do nauczyciela 
swego pisał wtedy. 

„Jeżeli nawet stawiam nogę nad przepa- 
ścią, to padnę jako dzielny człowiek i może 
odnajdę wtedy tam, za grobem, to wszystko, co 
w tem życiu utraciłem“. W walkach z Zulusa- 
mi wyróżniał się bohaterską odwagą. D. 1 czerw- 
ca 1879 r. podezas wycieczki rekognoscyjnej 
otoezony przez oddział Zulusów zginął od 17 
uderzeń włóczni. Zwłoki jego przewieziono do 
Anglii i złożono 12 cezerwea w kaplicy w Chisle- 
hurst. Dopiero w r. 1887 przeniesiono je do 
mauzoleum w Farnborough, gdzie spoczęły 
obok zwłok ojea. Pomnik cesarskiego księcia 
wzniesiony został w r. 1888 w Akademii woj- 
skowej w Woolwich. 

Biografia Augustyna Filon opatrzona jest 
licznemi ilustracyami i podaje kilka portretów 
i fotografij przedwcześnie zgasłego dziedzica 
napoleońskiej tradycji. 


Notatki KLEFACKO-YSTYCZIE, 


Ku ezeli Krasińskiego. W Sprawozda- 
niu dyrekcyi gimnazyum VII, we Lwowie ogło- 
sił prof, J. W. Rollauer pracę p. t.: „Niemie- 
ekie tłumaczenia dzieł Krasińskiego". 


aWędrowea» numer 18 pod względem 
literackim, ilustracyjnym i sportowo-informa- 
cyjnym stoi na wyżynie swoich poprzedników. 
Rozpoczyna go ciekawy, kilku doskonałemi 
zdjęciami fotograficznemi uzupełniony artykuł 
dr. Mieczysława Orłowicza p. t. „Gorgany“. 
Z kolei opisuje prof, Martinec „Iczyn i skały 
Prachowskie*; dobrze znany czytelnikom We- 
drowca Rudolf Wacek kreśli wrażenia eykli- 
sty „Ze Skolego do Munkaczą*, Z zajęciem 
czyta się nowełkę ze wspomnień turysty, Ma- 
ryana Czechowicza p. t. „Panna Krzysia“. Dal- 
sze artykuliki, jak: „Wystawa sportowo-prze- 
mysłowa w Warszawie“; „Z wędrówki po ob- 
cych literaturach. Awiatyka w literaturze", Jó- 
zefa Gluzińskiego; „Listy u Krakowa" (z wy- 
stawy architektury): „Z życia skautów lwow- 
skich“; wreszcie: „Kurs kierowników gier inza- 
baw ruchowych*, zdobią piękne ilustracye, Bo- 
gaty zeszyt zamyka „Kronika“. 


Fortunat Strowski. „Tableau de la 
Littérature Pranqaise au XIX, siècle“. Paris, 
Librairie classiyue Paul Delaplane. 1912. 

(2. s.) Wszyscy niemal poważni krytycy 


Nagle | poczęły grać Marsyliankę; ja sam śpiewałem | bezstronnej historyi Jiteratury współczesnej jest, 


niezmiernie trudnem zadaniem, nie dającem się 
osięgnąć naleźgcie nawet przy odpowiedniem 
przygotowaniu się naukowem i wielkim talen- 
cie. A przecież sądzimy, że trudności, jakie 
przedstawia podobne przedsięwzięcie, dadzą się 
pokonać, gdy autor pragnacy zmierzyć się z 
niemi, jest sam pisarzem niepowszedniej miary, 
zua i badał współczesne sobie piśmiennictwo 
sumiennie i dokładnie, kocha je szczerze i go- 
raco bez uprzedzeń, a uie należąc do żadnej 
partyi politycznej lub koteryi literackiej, posia- 
da wrodzone, oraz wielostronnem wykształce- 
niem uszlachetnione pvuzucie piękna, tudzież 
silne wpojone w umysł i serce zasady moralne 
i estetyczne, Takim pisarzem właśnie wydaje 
się nam Fortunat Btrowski, profesor wydziału 
literackiego na Uniwersytecie paryskim, autor 
powyżej wymienionej książki, zasługującej u 
nas na jak najszersze rozpowszechnienie, choćby 
ze względu, iż piśmiennictwo nasze, pomimo 
swej narodowej odrębności, a także nieszczęśli- 
wych i zgubnych wpływów, jakie wywierają 
na nie obeenie Wschód i Północ, dziś, więcej 
może niż kiedykolwiek, czuje się równie w for- 
mie, jak w treści połączone duchowem pokre- 
wieństwem z francuskiem. 

Nie ulega wątpliwości, że w ciagu esta- 
tnich lat pięćdziesięciu literatura polska prze- 
chodziła niemal równocześnie z francuską te 
same ewolucye, poznać je zatem w jasnym i 
dyszącym życiem obrazie jest dla kształcącego 
się Polaka rzeczą wielce pożytsczną i nieodżo- 
wng. W rzeczy samej dzieło Fortunata Strow- 
skiego, napisane rozumnie i świetnie, budzić 
musi poniekąd zazdrość, że uie posiadamy 0 
własnej literaturze najnowszej pracy history- 
czno-krytycznej tak doskonałej i w treściwem 
ujęciu tak wszechstronnie wyczerpującej olbrzy- 
mi przedmiot. Autor, unikająs deklamacyi i ga- 
dulstwa, z niesłychaną ścisłościa omawia utwory 
poetów i prozaików francuskich, portretując 
równocześnie przedziwnie ich twórców i chara- 
kteryzując wiernie polot i dostojeństwo litera- 
ckie ich talentów na dziejowem tle umię- 
jętnie naszkieowanych, zmieniających się kolej- 
no kierunków. Analisa jego oparta na funda- 
mencie osobistego, bardzo indywiduałnego ba- 
dania, sięga w głąb myśli i sztuki, cechującej 
twórczość każdego z nich w różnych peryodaeh 
przeobrażania się tak pierwszej, jak drugiej. 
Przy wszystkich powyższych zaletach krytycznej 
natury, książka Strowskiego zachwyca ze wszech- 
miar interesującym sposobem opowiadania fa- 
któw, ujmującym czarem swobodnego, a jednak 
bardzo metodycznego wykłudu, wreszcie kun- 
sztem stylistycznym, pełuym prostoty, a zara- 
zem pełnym barwy i artystycznego wdzięku. 


Miasto nad oichłanią, 


(Ciąg dalszy), 


Wieliczka wytwarzała sól miałką już 
od lat dziesiątek, był to jednakże produkt 
młynów, których Wieliezka posiadała kilka: 
rządowy, krajowy i właścicieli, t. j. odbior- 
ców soli prywatnych. Miał ten, inimo to, Że 
wyrabiany jest z soli najlepszej, t. j. naj- 
czystszej, posiada przecież wygląd szary, któ- 
ry w stosunku do Śnieżnej białości „warzon- 
ki“ nazwaćby można „bruđnym“. 

Tymczasem wymagania spożywców pod 
tym względem w ostatnich latach bardzo się 
wysubtelniły, W Niemczech i w austryackich 
salinach alpejskich zaczęto wyrabiać „sól sto- 
łową* (Tafelsalz), która czyni zadość najwy- 
bredniejszym podniebieniom sn:akoszów. Jest 
to przedowszystkiem najzupełniej wolny od 
jskichkolwiek przymieszek, chemicznie czysty 
chlorek sody (Na Cl), czego o żadnej poprze- 
dniej t. zw. „soli“, a właściwie mieszaninie 
halloidów, siarkanów i węglanów i chlorku 
potasu, wapnia, magnezyi — bez skrupułów 
rzec nie było można. Nie jest to jedyną tej 
„soli stołowej“ zaletą. Główna i niewątpliwie 
najważniejszą rolę odgrywa tu, bardzo w o- 
statnim czasie respektowana, o bakteryolog ę 
wsparta hygiena, której sól ta przeczysta i 
nieskazitelna jest — bez przesady — naj- 
ostatniejszym wyrazem. 

Dość powiedzieć, że od wydobycia su- 
rowicy z łona ziemi, uż do wsypania, wy- 
tworzonej maszynami, rmiałkiej, drobnokry- 
stalicznej, jak śnieg białej soli do torebki 
albuminowej, nie dotknie jej ręka ludzka, 

Dziwić się taż nie można, że tego ro- 
dzaju produkt stał się poważnym nieprzyja- 
cielem mełtej soli kamiennej, a nawet i „wa- 
rzonki* na wielkoświatowych rynkach, szcze- 
gólnie w tych sferach wyrafinowanej pod 
każdym względem kultury, które chcą mieć 
zawsze i wszystko najlepsze i najdoskonal- 
sze. Doszło do tego, że w bezpośredniem są- 
siedztwie Wieliczki podawano na stołach wy- 
kwintnych w kryształowych solniczkach „Ta- 
felsalz*, wyprodukowaną w salinach alpej- 
skich. 

Tej detronizacyi, obrazy — jej, otoczo- 
nego wiekową sławą majestatu, królowa żup: 


„Magnum sal alias Wieliczka“ znieść nie | zapotrzebowanie wynosić będzie około 


a r e a e 


swych niewyczerpanych zasobów i olbrzymie 
siły twórczej — do walki konkurencyjnej: 


Daremne żale — próźny trud, 
Bezsilne złorzeczenia ! 
Przeżytych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia! 


Pomiędzy dawną „karbaryą* (warzelnię) 
szopa przy ulicy Krakowskiej, uwiecznio0% 
na obra ka Germana, a ogromną fabryką 00 
wytwórczości soli jadalnej w aparatach z roz 
rzedzonem powietrzem, piętrzą się etapy nić” 
ustannego rozwoju wiedzy technicznej, Kór 
znalazła tu najwyższy, zdobyty dotychc28 
stopień swego praktycznego zastosowania. , 

Trzeba koniecznie zobaczyć na miej 
scu te wspaniałe urządzenia, ażeby zdać 50 
bio sprawę: dlaczego tylu milionów wym 
gało stworzenie tak potęźnego dzieła. Dzieło 
to znajduje się obecnie w stadyum ukończe 
nia, które potrwa jeszcze przez czas pewien: 
więc dopiero w roku przyszłym (1913) 26 
kład zostanie niewątpliwie w bieg puszćż0* 
ny; w ciągu kilku tygodni uruchomioną 5 
dzie jedynie ceutrala elektryczna do wytw 
rzania Światła i siły popędowej. 

Całe etablissement rozmieszczone Je% 

w trzech zabudowaniach, ustawionych jedt | 
stroną przy niey Stanisława Kuczkiewić | 
obok parku Mickiewicza, a drugą przyty“® 
jące do obszaru salinarnego, okalająceE? 
największy w Wieliczce szyb wydobywal!) 
im. Cesarz. Elżbiety. i 

W pierwszem zabudowaniu znajduja BI 
kotłownia. 8 kotłów podwójnych systemi 
Fischbeina, ulokowanych ponad sobą, 0 P% 
wierzehni ogrzewalnej 250 m.? Niezmiert 
zajmujące jest samoczynne urządzenie 285! 2 
nia rusztów kotłowych węglem ziarnisty” 
systemu „Płutostocker". Ponad kotłami 1% 
kanałach podziemnych idą przewody i20'" 
wane na parę i powietrze ogrzane: do ME 
szyn, aparatów i suszarń soli. W tem zabi” 
dowaniu znajduje się także patentowany © | 
oliwiscz, co wobec zapotrzebowania tak 20% 
cznej ilości smarn jest nader ważnym cz)” 
nikiem ekonomicznej pracy maszyn. 

W drugiem zabudowaniu jest 5 kolos 
pędzonych pa'ą4 w połączenia z dyuamo: Mi 
wytwarzania światła elektrycznego i sił My 
torowych. 3 maszyny o mocy 800 k. Po) 
o mocy 400 k. p. t. j. łącznie o mocy 3 
k. p.. Zapotrzebowanie wynosić będzie 5% 
razie około 2000 k. p, więc z przezornośćh 
zarezerwowsno około 1000 k. p. dla p“ 
szłych urządzeń. Dynamo wytwarzać bę f 
prąd zmienny, pracując bez przerwy, wię 
akumulatory nie będą w zastosowaniu. sy 
rozdzielnicy jest instalacya dla 40 silników, 
Nadmienić przy tem trzeba, że hala ma8%), 
przedstawia się okazale; zajmuje przest, 
o wymaganych do obsługi tego rodzaju M. 
szyn rozmiarach, oświetlonych prawdźi 
a giorno. ; 

W budowie przeważa żelazo — peton’ 
ściany są okładane kafią porcelanową, I 
sadzka z płytek fajansowych. „ał 

Mijając w podwórzu „chłodnię* | gf 
brzymie kominy firmy „Custodi“, wehodz: 
do trzeciego zabudowania, t. j. do właści” 
„warzelni soli“, która nietylko z dawną »_ i, 
baryą", lecz także z dzisiejszemi ndoskon% 
nemi panwiami warzelnianemi nie ma ? 
wspólnego. E 

Od stropu wyniosłego zwieszają SIĘ py | 
kształcie olbrzymich gruszek, zwrócony? iji 
dołowi cieńszyin końcem, żelazne apar? jw 
których jest 12 — służące do wywar 
soli, Kużda taka gruszka waży 15.000 KE 

Nasycong do stopnia najwyższego Yor 
gowniach kopalni solanka, przechodzi do z 
ników, których jest 22, z czego 8 Ż8l8% gą | 
betonowych, gdzie najpierw będzie chomi jo || 
a także i mechanicznie odczyszczona., | 
reagencya używane bywa mleko wapienia | 
które drogą przemiany siarkanów w Wiów | 
ny, strąci inne składniki surowicy, P0% gr 
wiając chlorek sody (NaCl), jako jedyDł 
wartość solanki, odi 

Tak odezyszezona solanka przeci | 
następnie do aparatów gruszkowych,. pr” | 
zapomocą maszyn ssących wytwarza S16 0 8 
żnię (vacuum), nie zawsze jednakową: i 

Stopień wrzenia solanki w apal% 
ogrzewanej parą, spada od + 100" U. 
-- 60°C. Z otrzymanej soli bywa n2 1 
wilgoć częściowo wyssana, a zupełne oig ń 
nie soli gorącem powietrzem, odbywa i i 
osobnych przyrządach. ma 

Rozumie się, że ług macierzysty ( 
terlauge), po poprzedniem chemiczne™ ani 
ceniu innych składników i po wywê 
soli, jest prawie czystą, szezerą wodą: | 

Sól wysuszona, drobnoziarnista, jak Ber | 
łabędzi śnieżnobiała, dostaje się BBR zaj | 
nym mechanizmem na wagę i do PR gg | 
zamkniętych szczelnie, w których, so Phoit | 
na w etykietę z podaniem ceny, pr” 
w konia, jako ee bez zarzut p% 

ietylko znakomita jakość soll% 
wczej jest zaletą tego REG wytwór ge 
Na uwadze mieć trzeba, że węgiel, 


ów 


gu F 


Popęd rozlicznych silników. Pięć pomp na ! ubiegają się: dotychczasowy poseł prawico- į 


szybie Franciszku Józefa, młyn, warstaty ma- 


2) 


wiec Aleksiejew, dwaj postepowey Łopatin i 


sSzyno»e pędzone bada elektrycznie. Ze weglę-| Arsimin, oraz Sadykow, duchewny bezpsrtyj- 
U na ponowne zużyikowanie cieplika, mo-i ny. Walka o mandat odegra się między Ale- 


naby prawie sól tę uważać za produkt ubo- 
czny. Przytem msszyny pracują nader eko- 
hojnicznie, ho z kondensacya tak starenną, 
że zużywać się bedzie tylko 30 pre. wody, 
a uzyskany popiół z węgla, który koleją li- 
nówkową przewieziony zostanie do kopalni, 
posłuży jako znakomity materyał „na po- 
sadzkę*, 

i Do tych urządzeń wzięto z fabryk kra- 
Jowych to, eo się tylko wziąć dało. t. j. ko- 
tły i rurociągi, które pochodzą z fabryki Zie- 
leniawskiego w Krakowie. 


tCiląg dalszy nastapi), 
Kuzet, 


Te 


-GOSPODAASEWO I HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża ipro- 
duktów we Twowie od 15 do 21 lipca 
1912 r. bez opłaty akcyzowej. -- (Waluta 
kor,). <a 50 kg.: Pszenica 940 do 10:20, żyto 
9:10 do 9:60, jeezmień browarny 8:50 do 9-—, 
pastewny 8:30 do 8:50, owies stary 9 40—-9'80, 
hreczką —'— do —'—,  kukirudza 
do ——, groch do gotowania 12 — do 14:—, 
bastewny —'— do ——, fasola biała gal. 
— — do —-*—, bobik 8.50 do 9—, wyka 
10:50 do 11-—, łubin gal. — — do —'—, rze- 
pak zimowy 15:50 do 15:80, nowy —'— do 
= Mmianka —— do ——, masienie Ko- 
nopne —:— do —'—., nasienie lniane —'-— 
do ——, chmiel z 1911 r. 285-— do 275—, 
chmiel z 1912 roku 200*— 310--, nasienie 
(oniczyny czerwonej 70'-- do 78'—, białej 
10— do 151:—, szwedzkiej — — do —'--, 
tymotka —*— do ——, sieno lepsze 2:80 
do 5-80, gorsze 250 do 280, otawa —'— do 
"= —, sianoz koniczyny 3:60 do38:70, stoma 
okłytowa 270 ds 290, słoma mierzwiasta 


*80 dò 240, kartofle jadalne na całe wag. 
10.000 kg, —'— do —'—, gorzelniane za 1 


pre, skrobi całe wag. 10.000 kg. —'— do 
——, nafta zwykła 1450 do 15:50, salono- 
Wa 16-50 do 17:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska Joco Borysław (prompt.) 439 do 
454, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
$0nach po 10.000 kg. —*— do —'—. drzewo 
opałowe miekkie w całych wagonach po 
10.000 kg, —*— do —'—, mąka pszenna, gry- 
sik 35-50 do 40 —, maka pszenna Nr. 0 
8950 do 40—, Nr. 1 8450 do 39:—, Nr. 2 
2150 do 38-—, Nr. 8 3250 do 87%*—, Nr. 4 
Ś1:50 do 35:—, Nr. 5 30:50 do 34*—, Nr. 6 
"8:50 do 33:—, Nr. 7 2460 do 26—, Nr. 8 
18— do 19:50, mąka żytna Nr. 0 2950 do 
| Nr. 1 27:50 do 29:50, Nr. 2 18— 
do 19:50, Nr. 8 18:— do 18:—, otręby 
bszenne 12:50 do 15' —, żytne 12'— do 15'—; 
za | kg. mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 1-70 do 1:90, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:94 do 
„> mięso” cielęce loco rzeźnia (engros) 
L50 do 1-70, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
Sros) 1:50 do 160, spirytus kontyngeutowy 
za 10.000 litr pre. 69-50 do 70:50, spirytus 
Soon ugentowy za 10:000 litr pre. 49:50 
"50. 


m c m EZ a 


barn, a b. Minister spraw wewnętrznych 
"aron Hejnold udeje się na Semmering, 

gdzie prowadzić będzie ageady urzędowej i 

zkąd też pędzie od ezasu do czasu dojeżdżać 
0 Wiednia. 


„1a Dziennik urzędowy w Budapeszcie 
5 asza Najw, rozporządzenie Królewskie w 
Sprawie utworzenia metropolii gr. kat. 
w Hejdu-Dorok z zaprowadzeniem liturgii 
starogreckiej. 
== Prezydent Sejmu węgierskiego br. 
a przyjął wczoraj depntacyę z okręgu 
5 która przybyła złożyć mu życzeniś z 
wodu ocalenia podczas zamachu w Sejmie. 
ra wygłosił do deputacyi dłuższą prze- 
bn % w której polemizował z hr. Andras- 
join e Prawiedliwiając swe postępowanie w 
a aa Z odwołaniem się na wzór parlamen- 
A glelskiego, Oświadczył się też hr. Tisza 
Czwarunkowem zwalczaniem obstrukcyi, 


len usunięcia anarchii z życia parlamen- 
arnego, 


Tisz 
Geszt, 


= Weg. Biuro kor. zaprzecza wiado- 
niektórych dzienników, jakoby w Ża- 
popełniono zamach na magazy- 
Jskowe. Powodem mylnej tej wieści 
à usiłowana kradzież kilku desek. 
s S Z Warszawy donoszą do Czasu: Do 
A $ rossyjskiej z Warszawy, przybyła no- 
Woh andydatura 
te tego o mandat rossyjski z Warszawy 


mości 
grzebiu 
ny wo 
był 


ks ejewem i Łopatinem. 

== Angielski minister m:rynarki C hur- 
chill wsgłosił wezoraj w Izbie gmin mo- 
wę, w której podniósł, że bezpośrednią przy- 
czyńą żądań zarządu floty eo do nowych kre- 
dytów jesi ustawa flotówa niemiecka. Anglia 
musi uczyć się polityki fiotowej od Nieuwiee 
i musi mieć przewagę w okręlach pogotowia 
wojennego, slatego liczba okrętów przewidy- 
wana musi urość. liczbę jednostek wojen- 
nych pogotowia należy podnieść z 28 na 33; 
druga flotylla będzie miała 8 okrętów tak, 
że w 1914 r. Wielka Brytania musi mieć 
4| okrętów wojennych. Rząd postanowił nadto 
wycofać zu Morza Śródziemnego 6 starszych 
okrętów i zastąpić je czterema nowego typu. 
Liczbę tę prawdopodobnie w r. 1916 trzeba 
będzie wzmocnić, 

== Wedle wiadomości z Gerbere (w Hi- 
szpanii), ubiegłej nocy przyszło w Barcelonie 
do wielkich niepokojów. Grupy radyka- 
łów przeciągały uliczini, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje republika portugalska!*. Policya 
wystąpiła z białą bronią i raniła 20 osób. 
Ranny jest agent policyjny. Tłam odpowia- 
dal strzełami rewolwerowymi. Aresztowano 
26 osób. 

== Wedle depeszy z Lizbony, donoszą 
ze wszystkich części Portugalii, że wszędzie 
panuje spokój. Wiadomości o rewolucyi nie 
potwierdzają się. 

= Ag. Havasa donosi z Fezu: Kolu- 
mma Messiliier 20 b. m. na północny wschód 
od Sefra stoczyła bitwę zwycięską, w której 
pzdło 8 ludzi, w tem 2 oficerów i © ran- 
nych, Powstańcy mieli do 200 zabitych. 
Zgromadzenie narodowe w 
Pekinie ustaliło następujące zasady dla 
nowego parlamentu: Parlament ma składać 
się z dwu Izb. W senacie każda z 22 pro- 
wincyj będzie zastąpiona przez dwu człon- 
ków. Tybet przez 10, Mongolia przez 30, 
Chińczycy, żyjący zagranicą, mieć będą 6 za- 
steępców. Trzecia część senatu ma być co 
dwa lata przez wybór odnowiona. 

== W Jackson (Stann Michigan) odbył 
się wczoraj pierwszy państwowy konwent 
partyi postępowej, na którym uchwalono po- 
pierać kandydaturę Roosevelta. 

== W Meksyku 500 zwolenników ge- 
nerała Zapaty wysadzi'o w powietrze po- 
ciąg. 80 żołnierzy wojsk rządowych i 9 po- 
dróżnych zabitych. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Słowiański Związek nauczycielski. 


Kraków, 23 lipea. Dziś o godzinie 9 
rano w sali Towarzystwa demokratycznego 
rozpoczęły się obrady Zjazdu delegatów Zwią- 
zku nauczycielstwa słowiańskiego Przedlita- 
wii. Przybyło 32 delegatów, przysłanych 
przez dziesięć organizacyj. Dwie organizacye 
nie przysłały delegatów. Przybyli przedsta- 
wiciele wszystkich krajów słowiańskich Pań- 
stwa. Jako gość przybył nanczyciel poseł do 
Rady państwa Konećny z Berna morawskie- 
go. ZBelgradu przybył nauczyciel Popowicz, 
wysłany przez rząd serbski, celem poinfor- 
mowania się o stosunkach nauczycielskich i 
szkolnych w krajach słowiańskich. 

Obrady zagaił prezes Zwiazku St. N o- 
wak. Powitawszy delegatów i podniósłszy 
liczebną siłę Związku, zdał sprawę z czyn- 
ności wydziału. 

Następnie poseł Konetny mówił o 
sytusegi w parlamencie i komisyi szkolnej 
w sprawie zmaany $ 55 ustawy zasadniczej 
o szkole ludowej i o uchwalonym wniosku, 
aby Państwo ze swych funduszów pokrywa- 
ło połowę wydatków na szkolnictwo ludowe. 

Nastąpił referat nauczyciela Skili- 
ckiego z Usta nad Orlicą w Czechach: 
„Jakich zmian wymaga zasadnicza ustawa 
państwowa o szkole ludowej z r. 1869“. 

Po referacie tym odbędą się wybory 
do wydziału, oraz wygioszony będzie referat 
o programie czynności Związku na czas naj- 
bliższy. 

Po południu delegaci zwiedzą saliny 
wielickie, 4 Krakowa udadzą się do Zako- 
panego. 

Wiedeń, 23 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamia- 
nował sędziego, dr. Bronisława Krzyżanow- 
skiego, przydzielonego do Ministerstwa 
sprawiedliwości, redaktorem polskiego wyda- 
nia Dziennika ustaw państwa. 

P. Minister handlu zamianował sekre- 
tarza pocztowego, przydzielonego do Mini- 
sterstwa handlu, Michała Medyńskiego, 
wieesekretarzem ministeryalnym w Minister- 
stwie handlu. 

Wiedeń, 23 lipca. P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów co 


popa SŚadykowa, |do dopuszczenia asystenta i docenia płatne- 
go na Politechnice lwowskiej, dr. Stefana | 


Bryły, jako docenta prywatnego statyki | 


konstrukcyi budowlanej na Politechnice lwow- 
EEEo 

Opawa, 28 lipca. Skutkiem obarwania 
się chiaury dzisiejszej nocy koło Frydka rze- 
ks Ostrawica wystąpiła u brzegów, Trzech 
robotników zginęło. Prace regulacyjna zosta- 
ły uszkodzone. Straty wielkie. 

Budaypeszi, 23 lipea. Właściciel fabry- 
ki spirytusu, cegielń i kiiku innych fabryk 
Herman Straeiy ogłosił  niewyyłacalność. 
Ogłasza on, że przyczyną bankructwa jest 
odebranie mu kredytu przez banki i twierdzi, 
że akiywa wynoszą 4 miliony, pasywa tylko 
3 miliony, 

Zagrzeb, 25 lipca. Zakazano nadsyłania 
tu dzienników wiedeńskieh Zieichspost i Ar- 
beiterzeitung. 

Zagrzeb, 23 lipca. Student Roman So- 
wary, który po zamachu na Cuvaja oświad- 
czył wobee kilku kolegów, że zamach ten 
pochwala, został przez pierwszą instancyę u- 
wolniony, przez drugą zaś skazany na 6 ty- 
godni aresztu. 


Częstochowa, 23 lipca. (Zel. pr.) Wczo- 
raj późnym wieczorem p. Maryusz Bojemski, 
dyrektor huty Hantkiego, wracał konno do 
miasta w towarzystwie siostrzeńca Piabęckie- 
go i szefa biura Staszyńskiego, W chwili, 
gdy przejeżdzali drogą polną, z niewielkiego 
zarośla wyskoczyło dwóch ludzi i posypały 
się strzały rewolwerowe w kierunku jeźdz- 
ców. Dyr. Bojemski padł trupem, Łabęcki 
został zraniony w nogę. Oba konie postrze- 
lone. Napastnicy widząc, że Bojemski osunął 
się z konia, znikli w ciemnościach. Zdaje 
się, że tylko on był celem zamachu. Policya 
aresztowała jako podejrzanych o ten czyn 
braci Podolskich, którzy niedawno wrócili z 
zesłania. 

Warszawa, 23 lipca. (Tel. pryw.). Do 
cukierni p. Betchera w Mokotowie przy ul. 
Nowoaleksandrowskiej weszio wczoraj trzech 
drabów i skorzystając z tego, że w lokalu 
prócz właściciela nie było nikogo, pod gro- 
zą rewolwerów zażądali pieniędzy. Gdy p. 
Betcher chciał cofnąć się do mieszkania, je- 
den z nich dał strzał, p. Betcher padł z prze- 
strzelonem udem. Bandyci opróżnili szufladę 
bufetu i umknęli. 

Warszawa, 238 lipca. (Tel. pr.) W so- 
bote wieczorem otrzymała policya. Wiado- 
mość o napadzie rabunkowym na ulicy Obo- 
zowej we wsi Koło. Wysłano dwóch agen- 
tów i 4 stójkowych, a ci podzielili się na 
dwie grupy. Gdy jedna grupa przechodziła 
przez cmentarz Żydowski, pod bramą spo- 
strzegła trzech podejrzanych ludzi, a gdy za- 
Żądała, aby stanęli, ci zaczęli strzelać, Agent 
Sakowicz został zraniony ciężko pięcioma 
strzałami, jeden ze stójkowych zraniony je- 
dng kulą. Bandyci zbiegli, 


Dyskusya fistowa w angielskiej Izbie 
gmin. 


Londyn, 23 lipca. W Izbie gmin, w 
dalszym ciągu obrad, Balfour oświadczył, 
że widocznie rząd zamierza zreorganizować 
siły morskie na morzu Sródziemnem, jest 
bowiem na tem morzu mocarstwo, które 
jako mocarstwo wojenne powstało dopiero w 
ostatnich latach. Jakkolwiek Austro-Węgry 
posiadają tylko 800 mil wybrzeża i nie mają 
wcale posiadłości zamorskich, stają one teraz 
w rzędzie silnych potęg morskich świata, 
niewiadomo jednak z czyjej inspiracyi. Jest 
to fakt bardzo doniosły. Każdy przyzna, że 
widoki Europy nie są wesołe, ale mowca 
spodziewa się, że Anglia przyczyni się do 
utrzymania pokoju. Chociaż pokój nowocze- 
sny nie jest o wiele tańszy od wojny, to je- 
dnak mowca ma nadzieję, że będzie on utrzy- 
many, wobec tego, że wojna nowoczesna by- 
łaby strasznem nieszczęściem. Dla tego też 
pależy kłaść wielką wagę na to, jak mocar- 
stwa obecnie zamierzają się ugrupować. Mow- 
ca nie może wyobrazić sobie, aby którekol- 
wiek mocarstwo było tak szalone, by za- 
wierało sojusze, które mogłyby je zawikłać 
w akcyę zaczepną dla sprawy, która go nie 
nie obchodzi. Mowea ma nadzieję, że ludzie 
są jeszcza dość rozumni, ażeby nie pow- 
Btała taka organizacya mocarstw i że pań- 
siwa tylko na podstawie obronnej się ugru- 
pują. Jeżeliby miała wybuchnąć wojna po- 
wszechna, to mowca sądzi, iż floty mocarstw 
trójporozumienia obecnie nie okazałyby się 
niedostatecznemi wobec tego, czego się od 
nich wymaga. Jeżeli mowca dobrza rozumie 
politykę rządu, to dąży on do wyjaśnienia, 
że uwikłanie Europy w wojnę byłoby przed- 
sięwzięciem ogromnie niebezpiecznem. Cho- 
ciaż czujemy bardzo dotkliwie ciężary, wyni- 
kające z niedorzecznej konkurencyi w budo- 
wie okrętów, to jednak musimy iść dalej w 
tym kierunku, mamy jednak tę pociechę, że 
nie czynimy tego z ambicyi, lecz dla pokoju. 

Premier Asquith zgadza się z Bal- 
fourem co do tego, iż międzynarodowe ugru- 
powanie mocarstw dąży do pokoju. I on po- 
tępia wstrętną konkurencrę flotową. | 

Premier pragnie unikania wszystkiego, 
eo mogłoby wyglądać na niepokojenie opinii, 


gdyż nie wierzy, aby był najmniejszy powód 
do tego, ale ważną jest rzeczą przygotować 
się na wszelkie wypadki już ze względu na 
wielką odpowiedzielność. l 

Sytuacya na morzu Šródziennem się 
zmieniła. Nie wychodzę z niedorzecznego 
przypuszczenie, jakoby mogło przyjść nam 
tam walczyć ze zjednoczonemi silami Austro- 
Węgier i Włoch, ale musimy mieć możność 
utrzymania ua merzu Śródziemnem swych 
interesów i zabezpieczenia ich na wszelki 
wypadek, jaki tylko może nastąpić, Na przy- 
szłe trzy lata, zdaniem naszych doradców, 
nasze siły morskie według obecnego planu 
będą dostateczne, Później zobaczymy, jak się 
stosunki ułożą, l 

Po dalszej dyskusyi kredyt dodatkowy 
na podwyższenie liczby załogi marynarki o 
1500 ludzi przyjęto 291 głosami przeciw 42. 
Przeciw kredytowi głosowali członkowie par- 
tyi pracy i kilku radykałów, 

Londyn, 23 lipca. Churchill w 
przemówieniu swem w Izbie gmin podniósł 
także, że obeeny kredyt dodatkowy jest tylko 
pierwszą i najmniejszą ratą nowych żądań, 
które wynikły z powodu niemieckiej ustawy 
flotowej. Mowca zajmował się zmianami. ja- 
kie zaszły w siłach morskich na morzu Śród- 
ziemnem. Chwilowo wprawdzie Włochy i 
Austro-Węgry nie mają jeszcze czynnego 
dreadnoughta, ale za kilka tygodni, a może 
jeszcze prędzej będzie gotów pierwszy włoski 
dreadnought, a potem oba te mocarstwa w 
krótkich odstępach czasu będą zasilane wiel- 
kimi nowoczesnymi okrętami, tak że do koń- 
ca r. 1915 Austro-Węgry mieć będą może 
4, Włochy zaś pięć, a może nawet 6 dread- 
noughtów. Nie chcemy — rzekł mówca — 
przypuszczać, że oba te mocarstwa, których 
dzieje dawniejsze nie są wolne od różnie i 
które nigdy nie miały z nami sporów, z któ- 
remi od dawna żyjemy w serdecznej przy- 
jaźni, chciały bez prowokacyi urządzić atak 
na angielskie okręty lub posiadłości (oklaski 
na ławach posłów rząjowych), nie chcemy 
też przystać na propozycyę, abyśmy się sta- 
rali o miejscową przewagę na morzu Śród- 
ziemnem nad zjednoezonemi flotami Austro- 
Węgier i Włoch, musimy jednak przygoto- 
wać się na to, by ewentualnie udaremnić 
wszelkie usiłowania zdążająca do ogranicze- 
nia naszej wyższości na morzu wogóle, lub 
na jakiemś szczególnem morzu. 


Paryż, 23 lipca. Minister wojny zasą- 
dził kapitana Glsvennanda, szefa oddziału 
lotniczego w Casa" lance, za ogłoszenie arty- 
kułu krytykującego zarząd ministerstwa woj- 
ny na 45 dni aresztu. 

Londyn, 23 lipca, W Izbie oświadczył 
podsekretarz stanu Oclend w sprawie po- 
średnictwa pokojowego, że rząd angielski go- 
tów jest przyczynić do ukończenia wojny, 
jeśli obie strony tego sobie będą życzyły, 

Konstantynopol, 23 lipca. Stronnictwo 
młodotureckie odbyło wczoraj po południu 
tajne posiedzenie, do którego przywiązują 
wielką wagę. Były wielki wezyr Said þa- 
sza mia? złożyć różne ważne oświadczenia. 

Konstantynopol, 23 lipca. Jedna z ko- 
rospondencyj lokalnych donosi, że w Darda- 
nelach wydobyto z wody zwłoki jednego 
majtka włoskiego, 

Saloniki, 23 lipca. Niedaleko stacyi 
Adarbar koło Skoplie wykonano zamach dy- 
namitowy na pociąg towarowy. Zdaje się, że 
zamach ten skierowany był właściwie prze- 
ciw pociągowi osobowemu. 

Rzym. 23 lpea. Król przesłał admira- 
łowi Viale następującą depeszę: Proszę pa- 
na wyrazić kapitanowi sztabu generalnego, 
kapitanowi okretowemu Milo i jego maryna- 
rzom moje podziękowanie za świetną dzia- 
łalność. 


Telegraiewany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 28go lipea 1812, Zamknię” 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65125, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85250, Akcye Anglobanku 
304 10, Akcye Unionbanku 618 —, Akcye 
Landerbanku 53550, Akcye Bankvereinu 
58725, Akeye Bodeneredit 1287:—, Akeys 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685'50, 
Akeye kolei państwowych 71625, Akcye 
kolei Południowej 10150, Akcye kolei Elbe- 
tha! —'—, Akcye kolei Północnej 4960, —-, 
Akcye kolei czerniowieekiej —'—, Akcye 
Alpiny 99125, Akcye Rima Muranyi 764—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3160 —, 
Akcye Fabryki broui 1082:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 338'—. Akcye Galicy'sko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 805 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy ——. 
Renia majowa 87:35, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8735. Węgierska Renta koronowa 
81:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 86—, 


Odpowiedzialny redaktor: j 


zdam Arechcwiacki, 


NADESŁANE. 


do wagonów sy” 


BILETY » 
zi Zagranicą 
"as Biuro miastowe 

k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


pialnych w kraju 


6 


Świeżo opnścił prasę: 


„Rok Slowackiego 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Posty w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho-= 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 


Cena 4 korony» 
Bo nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


ERREEN EEEN wA wejście od Kirchenstrasse, 


Asnyka 7, IL. piętro, 

G albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 

Tanio do wynajęcia 


ZAL AZ. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kiiniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


Dr. Greliński 


powrócił i CE w chorobach dróg moczowych 
d 3—5 po południu. 
UL. Foedży 7, I. p. Telefon 978. 


RZE A KOR CZ "REDEKER W PA EA 
Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod EGLE: kas ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


TIE ZOK 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 lipca 1912. 
HOTEL GEORGE'A. PP: K. hr. Dro- 
hojowski z Tułkowie, L. hr, Ledochowski 2 


Rosspi. i 
HOTEL VICTORIA. P. E, Jahn z Dy- 
diatycz 


HOTEL AUSTRIA. P. P. hr. Żółtow= 
ski z Trnskawec. 

HOTEL ROYAL. P. W. Sięgalewicz Z 
Wiednis. 


x E Sa Koronowa Sda. placą żądają koło umowa waluta. pl: acà żądają Koronowsa waluta. łacą żądają 

CENNIK Losy x r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— AA Clary 40 zł. m. k. . HB 1950 

twawskia] Izby handlowej | zem słowaj s » 1860 po 500 zł. w. a. å pre. 1560 — 1620— „Się SACZ pe cyjne» Pożyczka miasta Lublany 20 uł. 6350 1550 

LGUWONIEJ ? i p y : eia 1860 po 100ał 4 pr. . . u= perie Wa i En 0 aad 25 ze Crarw. krzyża austr. R a zł. 5375 59:18 

RB laca | żądaj: a » 1864 po 109 st. . . 609:— 621-— ayer za 106 zł 8 ga. » s f— "— 3Pp= >" AUF 

Usów, dnia 23 lipca 1912. Emer „ „ 1864 po 50 zł.. . 313— 31y— ; Losy fund. P Rudolfa. 10 sł. 8%—  88— 

i y riUT KUTEK R EA Liaty zast. domen paist. po 120 ai. 5pr. 287— 289'— F. Inne publiczne pożycski. Salma 40 zł. m. k. . wom" - 

pł odwala > DEF R. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. rog. Dunaju x r. 1878 los 5 pr. 1090:— 101— Pożyczka wiazta Salzburga 20 x. => 
ona hip. 0 Oak; (200 kor.) 674 —|684 — rsprezentowanych krajów koronnych). > oh i AAA z r. 1893 los $ A J Akre banków (> api) 
; i aadlu i przem. . T Eo 5 <A 

= 260 (200 m). > 410 —-I416 — Autoga z złota wolna od podatku ugg usqo | 7 riŚsKiA Su propinacyjsa ‘ios Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33640 33740 

Kasi „Cz dy mo 300 ZA zł. 4 pr.. z j ss 100 xt. pr. 1 am  —*— |Poaszt. Banku handi. 500 zł. . 4030— 4040— 

di. AE e (400 kor.) 542 --|548 — nS ae wal kor. wola» od 0 AWD a R kr. ź roku 1893 4 pr. . ar20 TE ei, kred. dla handlu i przem. 64975 650 T 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- OdBLKI r Wo BC żai. obl. prop. z roku 4 pr. T—  98— sg. Banku kredyt. 200 zł. 85125 85% 

tem Lipińskiego po 500 kor. 410 —|480 — C. Obli Pożyczka mirsta Lwowa n r. 1836 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 732— 79390 

„ Obligacye kolejowe. E pre - e 1 1 « e e e e . 8620 68650 | Gal. banku hip. 200 zł. 680-— 684— 

31. Listy zastawne za 160 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 89:75 9075 | liwia (ec za 106 iirów (96 ko- s a Gi) ham. i przem. 200 zł. Al4— EE 
Bah A 5 pr w.a. wyl.z10pr „ |uo —| — — Aol Cesarz. Elżbiety w złocie wolna > ZDA) A pre. . TRE: suku dla krajów koronnych 200 x}. 53695 53T 

z cab odatku za 100 zł. 4 pr. . . 109— 10999 | Po. narb. kiem. 25 ; 100 frank. 2 pr. 11525 12525 „  Anstro-węg. 1400 kor. . . 2092'-— 21027 

on» a wado Ao 2a | 26 20 00 Ga] | Kol. I bas Klżkiety za 200 zł. żak. > Fuezskie obl prami. kol. xa 400 rmuk. 23950 24250 O (Uaioskank) 200 sł. "61975 6407 

kraj. r la pr. w. a.los w511. © | 97 70| 98 40 5*/, pr. (ostemp. akcye) . 433: — — -Edan g : dm zeskiego banku związkowsgo 190 sł. 273:— 214 

z fi aty zazdawno. Oblig. hipot. i listy dłużne my R X 50 
r” AR Pr ma. m w RE eż 39 5 89 20 zal. dodac wię: Jórefa za l T0 317 Non). Bivaoniekeka bamka 100 zł, a . . 281'50 2625 
List, Zo ibm gal. dla A m Kol. aa Ea po 300 zY. zak. PCE m. banku E ih pr. aai K. Akcye przedsiebiorstw transportowych. 

i przem. w Krakowie 4!/,% 601. © | 98 —| 98 70 CB AO) r i k sstr. zakł. kr. ziem. los w 50 l & pr. —*— —*— |... E- 
Zonar Bank USS e = | 97 80) 98 50 KA. Aroyiu, Rudolfa w wal korom. says > obi. prom. u r. TRA gT- "em uk, kol. lok. b RA sł. a ua 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. = wa”. Poraz "BEDE R i 188R A pr. 266— 268i wojci półm. ces. Ford. 1000 sł. mk. 4920 4940: 

4920— 4940'— 

piorwsza omisya) . „| 5 -| — — ? >. Ou Banku Galicyjskiego dla handlu i Kol. z -Bałsec (ak Sobak 399 
Tow. kred. galic. siomik. "4 pr. Obligacye pierwszeństwa (kolejowa). przemysłu 4'/, pr. 60 1. . 98775 9375 w-Bałzec (ako. pierw.) 300zł. 36b— 3907 

WSZY TO Ap i T ; B0 —— |Bukow. sakt. grag. ciem. los § pr 9910 10010 | » Lwów-Ozorn.-Jazsy 200 sł. . . bio Bób 

la = Kol. Are. Albrechta r? pe. zł. 5 pr. 101:80 a zdóŃ Jaworów iokal. 

-e a AjAN a waw sa Boo, iodo i 0 |Galfako.kt hip. io pr. prom, lab. b 5 oaio . 295— 305 

o eskisi ca f = ongo 98.0 | Austr. Tow. tegl.sa Dunsje 500 st. mb, 1250— 1263— 
KIU. Obligi za 100 kor. a ' ; „ los 50 1. A'o pz. 91:50 9850 v ipga ja 506 s = 
4 m soar SS ao a a 0035 80135 = 
Gal. funduszu propin, & pr. w.a | 97 50| 98 20 Kol, oai omina. x r. 1895 za 83:90 8990 | Banku gal. złem, kred. 4 pr. 601, 9825 9425 | He Akoye przedsiębiorsiw przemysłowych. 
kat Banku r pi (pu) s piada Fot RE ces. Ferdynanda em. y Gal. Tow. krad. ziom. a a: A pl Wow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 758— 76%— 
: z x ; z r 440 9540 | » a " * a i : alie. karpackie naft. tow. 560 k 195:— 605'— 
Kol” lokalinė dtt e E G Sea s 5 gh k Kol. północnej EM. Ferdynanda em. A pr. staruze . 9620 91:30 sę mj górnicze kipise 100 m 992-50 993 60 

OH. alno dt 0 SIRE 00 k z r. 1887, 4 pre. (sr.) . 94—  95— Banku "kraj. dla Galieyi Lodozsrsi 7 Prag. tow. żelazm. pruma. 200 w. . 3160-— 3166— 
dą GR: (kak Lg pe 0 or, 87 50) 88 20 Kol. północnej cos. For ynanda wa. | ah pr. 513/, lat zmrotma . . 97:15 98/5 Schodnicy 500 kor. . 4Y8— 504'— 
zg EL An sposo da : s r. 1887, 4 pre 93-15 94-75 | Banku Krajowego dp komaz. Š M x (Ter. sars. tytowiow. 509 frauków . 33160 339— 

ożyezki 8. pro. z r. = E kę a Kol. półaocnaj 688. Ferdynanda ora, emisya 42 lat 4"ją pz. R 97:25 9825 Kyifaii. tow. key. węgla 70 a, , . 260—  362'— 

p ozmilke. |BORE|TEnIK ana a Re [5 
= » BAR oi. północnej oes. Fordynazda sm. KLA - = FE HB Wekśgl 
A m. Krakowa, ; ; à: 85 70| 86 40 s r. 1891, 4 g- : a" 5E lst w. k. we. 94:65 95:65 z u 
pro. . . «. « . . 98350 94-50 p 
: à da am. Berlin sa 100 marak na VON 
Te adi E? zy! pre. per Ja "9875 9475 B. Gbligace x prawem piorwszeńsiwś Londy PRN 3 ro 24611 2416 
A (pei +. "Men u H 33 i: s Kol. pan cas. Ferdynanda ora. xa 15% zł. now. a R 100 IŚ rei «©  96'45 9505 
anków. t’ x r. 1904, & pra. . . . . . . 9850 9450 |y ; etersburg za 100 rewli 45, pr. 25425 255 2 
100 rubli ronsyjskich srebrnych |252 —|264 —| | Kol. bakowióskiej lokalnej za 400 Tow. żegl. par. po Dwasju sa 4001 ak |Niemieckis banki . . .*. . 11167), 1178% 
papierowych [253 50254 80| | kor à wr. - 8780 8880m A Era mA a aae ISB żoskltbanki 94-45 .G2'a 
159 marek niemieckich , , , , 11% 601116 —| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 8850 8950 | 20T: Ę par. po Dun. lie. r. pr. 326 | Praneuzkie broki 2 —— 
Zel, Jwowsko-czeru.-jasski ka 6 dego dk = > kiawajstrsżie boski 9546 9565 
Kurs giełdy wiedeńskiej. | imito. wo ae IB 8220 8320 | YE 
Dnia 20 lipca 1912 Kei, Aroyka. Rudolfa ' (Salxkammer- Í = En nórówia. 2 ©. 188A ża kod 87-50 88: 50 B Wadadye 
A. Ogólay dlug państwa. płacz żądają Cek magla niu Sar PEA hea. iSi, z T im 100-- 101 huta mog. "8 gold. sota a odst „sań aA- 
az z z. © Zs. S, 4 B=: = atanan maj 
tednolity dłu di w banknot. R. Blag pańgiwa (krajów koromy węgierskiej), dj p > a 1898 = p g k =- 1 20-fraakówka, . . 1911 19:15 

maj-listopa y = 87140 87:60 | Wsg. złota roria 4 pr..-. . 108:— 1080 i w } i 20-markówka . . 28:55 28:59 

RAMAT S 87:40 8T60O| a a w wal, kor. A pr. 5716 8735 Ze logy (za sztuka). Rescyjski góre . => sz. 

adxolity dług państwa w srabrie z obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 28950 29250 Niem. banknoty za 100 marok . 117671 11787'fa 

luży-wierpień . . + 90:25 9045 | „ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 417—  429— | Budapeszteńskie (Basilica) 5 mł. . 2925 3326 [prosi NOK za 100 lir 94:60 94:80 

kwiecień-październik à 90:30 9050| » n» n „ 50 zł. (100 kk) 21025 21625 | Zakł. kred. dla hend), i przewa 100u2, 486— 497— |lbbie. . 4538, 25494 
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Licytacye. 


L cez. E. 257/12 (6) (9081 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Feńków w Po- 
lanie, odbędzie się dnia 17 września 1912 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Lutowi- 
skach lieytacya 1/5 części realności Iwh. 177 
i 1/10 części realności lwh. 178 ks. gr. gm. 
Polana wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu i zabudowań gospodar- 
skich. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę s} ocenione wraz z przynaleźnościami 
a to: 1/5 część realności lwh.177 na kwotę 
921 kor. 49 h., 1/10 część realności lwh. 178 
na kwotę 352 kor. 92 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
614 kor. 32 h, ad 2. kwotę 235 kor. 28 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się obe- 
enie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
PICIB katastralny, protekoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 

akie prawa, wobec których mniej- 
26 lcętacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgiesić do uądu. aajpóźniej przy. wyanaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcse- 
kin tego rodseje Go do samej nieruchomości 


mie mozłyby być już se skużkios: podno- 
SZOŁA. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu semioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 25 czerwca 1912. 


(9037 3—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 
Wydział powiadowy w Brodach sprze- 
daje w dniu 5 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed pdłudniem w drodze publicznej ustnej 
i ofertowej licytacyi około 70 morgów drze- 
wostanu gminy Ponikowiea, odległego od 
stacyi kolejowej Brody 5 kim. z masą około 
14.000 më sośniny, 750 m? dębiny, 600 m? 
brzeziny. 


L. 5962/11 


Wydział powiatowy. 
W Brodach, dnia 17 lipca 1912. 


L. ez. E. VIH. 973,12 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszezędności w Krakowie, za- 
stąpionej przez adw. dr. Kirchmayera w Kra- 


(9071 3—3) 


kowie, odbędzie się dnia 30 lipca 1912 o|67 hal., 


ad b) 7180 kor., poniżej tej ceny 


godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 45 sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


na zasadzie niniejs:ą uchwałą zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh 1003 
l. kons. 153 ks gr. gm. Kraków Dz. V, obej- 
mującej pb. lk. 1220/1 w obszarze 631 m.? 
z domem jednopiętrowym. 
Wartość szacunkowa 76.677 kor. 
Najniższa oferta 38.338 kor. 50 h 
Do realności lwh. 1003 ks. gr. Kraków 
Dz. V. nie należą żadne przynależności. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VII. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1912. 


L. cz. E. 258/12 (21) 
Edykt licytaczjny. 

Na żądanie Adelfa Tabrycego, odbędzie 
się dnia 4 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w Bohorodezanach licytacyś : 

a) realności obj. lwh. 814 gminy Bo- 
horodezany, 

b) realności obi. lwh. 815 gminy Bo- 
horcdczany wraz z przynależnośbiami nale- 
żącemi do lwh. 815, a składającemi się z 
różnych drzew. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad a) na 4000 kor, ad b) na 
8270 kor., przynależności do lwh. 815 na 


2500 kor. 
Najniższa cena wynosi: ada) 2666 kor. 


(9076 2—3) 


U k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 25 czerwca 1912. 


L. ez. E. VIII. 1428/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 września 1912 o godzinie. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacy8 
obj. lwh. 89 ks gruntowej gminy Ujkowice 
wraz z przynależność ami, 

Nieruchomość wystawiona ns lieyta- 
cyę jest oceniona na 19.946 kor. 92 hal., 
przynal: żaości zaś na 80 kor, 

Najniższa cena wynosi 13.351 koron 
28 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej: nieruchomości dokumenta, może każdy» 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 807 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio” 
nym, biuro Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyśnać 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszCze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo* ci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone: 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe” 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp?” 


(9158) 


wanja jedynie przez przęticie ma tablicy s4- 
dowej, jeśli aie mieszkają w okręgu Sądu 
Biżej wysdenion uła wskałą temuż 8g- 
dowi pałuswmoć ' 


Sądu zandaszk . 
U. k. Sąd rowiaiowy, Oadzisł VIII. 
Przemyśl, dnia LI lipca 1912. 


L. ea F. XX. 3650,11 (22) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Simehego Wolfa 2 im. 
schleifera jun. we Lwowie, odbędzie się 
dnis 10 września 1912 o godzinie $ przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XX, ws Lwowa licytacja 3,8 
Części realności p d lk. 5013, we twowie 
położonej lwh. 402/1, ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, zobuwiązsnej wiasnej wraz z przy: 
należnościami, składającemi się z okien, mu- 

Szli śmieciarki i t. d. 
„.. Nieruchomość cała oceniosga jest na 
95249 koron 30 h, całe przynależności na 
osa kor. wysiawione zaś ua licytacyg 8/8 
Ćżęści tej nieruchomości wraz z 3/8 częściami 
p mhi ocenitne są na 13341 koron 
al. 

_ Najniższa cena wynosi 6670 kor. 93 h.. 
Poniżoj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skntku 


(9180 1—3) 


Aarunki jicytacyjae, które się miniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
Chęć kupisnia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie wiżej wymienionym, W 
biurze Nr. XX. 
„o Tskio prawa, wobec których win.ejuze 
Heztącyg aby  giudopużzczżiną, 7 
Igłacić do cądu najpóźniej przy wysnacsenyim 
trmiuie lcpiacyjnym, inaczej roszczenia tags 

samej  BłoVUG? ści nie pine 
f så A 7 s. 
a, Ta osoby, dia których jekie prawa lub 
Uężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
edy o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżęj Wwymiemionego i nie wskażą temuż sġ- 

WI pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
"gdu zamieszkałego. 

- k. Sąd powiatowy, S. I, Oddz. XX 
Lwów, dnia 3 lipca 1912. 
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Le. R. XVIŁ 2876/11 (28) (9181 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

gy, Da wiosek wisrzycielki Ernestyny 
„ChGaf.[g, zastąpionej przez adwoksta dr. G. 
Ppera wa Lwowie, odbędzie się dnia 9 
Tześnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze XVII. 
8 Lwowie licytacya realności lwh. 705 ks. 
I. gm. m. i wowa dz, IV. wraz 2 pagang 

| 


letuoseiaraj składsjącemi się z 80 sztuk okien 
o aętrznych, 4 skrzydłowych drzwi balko- 
sz p 3 sztuk drzwi i skrzydłowych 7 
n UK wodociągowych 6 kociołków. miedzia- 
gy ch do kuchni wodnego zamknięcia z kratą, 
mieciaryj d ewnianej zwykłego maglu, 2| 
ASY do bramy, 16 kluczy də mieszkań. | 
śl do ogrodu okutej, 2 kasztanów 10 
tich i graba., 
nei Jako wsrtość nieruchomości wystawio: 
Dr. NA lieytacye wraz z przynależnościami 
| JJeto w mysi tej uchwały z dnia 12 marca 
e È 9 ocenienie wierzycisla hipotecznego 
skię Pw austr. Zakładu kredytowego ziem- 
980 wę Wiedniu w kwocie 68 400 koron, 
ała 222 cena wynosi 84.200 koron, 
skutku tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 


Warunki licytacyjne które równ. cześnie 
twierdza i uchwała v dnia 12 marca 
zmniejszająca te warunki i odnosząca 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
nienia 7 wyciąg katastralny, protokoły cee- 
pienia lt. d, może każdy, mający chęć ku- 
e ZEĆ podczas godzin ae 
Nr, XVIL niżej wymieniony, w biurze 
Teki 
8ta lioytaey 
iłogić Go 
Sym tę 
t 


p 


8; 
Ze 


Się do 
ularn 


praka, wobat 

'MCy2z hyżehy piadopii 
09 Sądu mejyók 
minia leptacyi 
BO redzuju «9 ć: 


bze 


Y, dla któryeh jakie prawa lub 
ka powytszej ci hati 
ted istnieje, bądz w te ku postępo 

å z iaeyjnego DOWBIARĄ, szwiądkiaj sna 


ra 


po 


4 


pierurhomog 


eż żie wskaże temui 
temoecnika do doreczeń w siedsikie 
S leszkaławo, 
m. powiatowy, S. l, Oddział XVII. 

wow, dnia 2 lipea 1912. 


dowi 


Rady |. 
adu Yar 


M a 
5 W 
pa A ZO A O a a, 


doręczać w słodzikie | snej na której jest pobujowazy dom wraz 


4 
nym w biurza Nr. 19 odtędzie się lieytacya 


realności obj lwh. 541 k. gr. Demycze Esay 
Grumers i Ryfsi G.umer po połowie wła. 


HI. 

t. Do taj rozpisanej dostawy bierze się 
w rachubę tylko solidny:h, odpowiednio 
zdolnych i w kapitał zas brych przeimysłow- 
ców branży skórnej, jeżeli posiadają austrya- 
ckie lub węgierskie obywatelstwo i odpo- 
wiedni zakład fabryczay. Zakady takie po- 
trzeba w ofercie dokładnie padać. 

2. Jeżeli stowarzyszenia handlowe lub 
akcyjne chcą oferować, wtedy osoby wy- 
mienioas w $ 24 lit. a) zsrysu ugodowego 
muszą posiadsć obywatelstwo austrysckie lub 
węgierskie. 

3. Jeżeli kilku przedsiębiorców cheą 
wspólnie oferować muszą utworzyć po myśli 
ustępu I. konzoreyum (okolicznościowe sto- 
warzyszenie bez sądowego zaprotokołowania) 
i przedkładsją z solidarną poręką wspólną 
ofertę przyczem mają dwie stale w Wiedniu 


z przynależneściami, składająremi się z par- 
kanu. 

Wartość nieruchom. ści wystawionej na 
lleytacye ustala się 6.109 kor , przynależności 
zaś na 80 kor. 

Najsiższa cena wynosi 8.080 kor., po- 
niżej tej ceny snrazodnź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liestacyjna i odanszące się da 
tej niernchoraości dokumenta (wyciąg tamt 
larty, wyciag katastruiny, prokoży ocenienia 
Ir A) może każdy majscy chęć kupienia, 
przojrzćóć godzin urzędowych w sądzie 
aitei wyteie 3 « biurze Nr. 21. 

+ których 


pinoi- 


a: 


sza jie ussezalne, palet | mieszkające rzoczywiste osoby jako pełno- 

gożcsić d przy wiznaczo- | moeników swoich podać. Konzorcya, które 

ny żer ineesej roszeze- | chcą liwerować dla składu mundurów w Pe- 

i i piernei ści | szeje mają upełnomocnić jakąś osobę w Pe- 
srułkiom tu 


szcie mieszkającą do odebrania odpowiedzi 
na podaną ofertę. 

4. Do konzorcyum przemaczonego do 
liwerunku dla skśsdu mundurów w Peszcie 
mogą należeć tylko firmy węzierskie, które 
w krajach korony węgierskiej zakłsdy fa- 
bryczne posiad»ją; konzoreya przeznaczone 
dla innych zakładów mundurowych mogą 
się skłatać tylko z obywateli austryaekich, 
którzy w krajach zastąpionych w Radzie 
państwa zasłady posiadają. 

5. Firma, która już jest członkiem kon- 
zoreyum liwerującego dla obrony krajowej 
może tylko wtedy liwerować dla stałego 
wajska, jeżeli się wykaże poświadczeniem, 
że maksymalnym zapotrzebowaniom obrany 
krajowej i stałego wojska wydołać mogą 

6. Oferenci maia się wcześnie zwrócić 
do odnośnej Izby handlowej o wystawienie 
świadectwa solidarności i możności dostawy 
i odeowiedź odaośzej Izby handlowej do 
cferty dołączyć. Świadectwa wyż wymionio- 
ne zasyłają lsby handlowe i przemysłowe 
wprost do Ministerstwa wojny. 

7. Oferenci są obowiązani przed za- 
twierdzeniem oferty dozwolić Ministerstwu 
wojny i na obejrzenie fabryki i zbadanie 
możności dostawy. 

IV 


1. W celu zabezpieczenia dostewy ma 
każde konzorcyum pod rygorem niezatwier- 
dzenia oferty jeszcz przed terminem pods- 
wania ofert złożyć w kasie wojskowej we 
Wiedniu względnie w Peszcie wadyam w go 
tówee lub w pupilernych papierach warto- 
ściowych lub też odpowiedni list gwa”an- 
cyjny banku krajowego lub innego dobrze 
akredytowauego banku do oferty dozączyć. 

Przyjęcia listu gwarancyjnego zależy 
od Ministerstwa wsjny a w razie nie przy- 
jęcia musi konzorcyum w inny Sposób wa- 
dyum złoży ć. 

2. Wysokość wadyum wyn si przy 
koszorcyach dla skład: mundurów Nr. 1 
Berno, Nr. 2 Godog, Nr. 4 Wiedeń wzgię: 
dnie Berno po 42 000 kor, w konzoreyum 
dia Pesztu 73000 kor. Papiery wartościowa 
przyjmujs się kursie dziennym jednak nie 
powyżej nominalnej wartości. 

Wadyuta zwrzca się natychmiast po 
rozstrzygnięciu co do przyjęcia ofert, na- 
bywcom zaś po dostarczeniu sort wojennych 
zapsśnych ($ 15 p" ugcdowego. 


e osoby, dla których jakie prawa ivh 
nieruchomości bądź 
toku postępo- 
tang, zawiadzmisże 
í ach tego postępo- 
w przez przybieje na tablicy 8%- 
ie mieszkaja w okręgu sadn nie 
uego tnie wskałą temuż sądowi 
s do Żorgowiń, w elodsibie egi" 


CELA 


bzdą © 


Wanta jed 


wg 


-SEBUDZGZAE 

KATE y 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 11 lipea 1912. 


G. k Ministarstwo wojny. 
Od. 13, 11201/1912 (9176) 
mior rg oferty. 

Ministexyum wojny zamierza zapotrze- 
borarie skórzanych ubrań i.sort rysztunko- 
wych, tudzież skóry samej począwszy cd 1 
stycznia 1914 tak jak dotychczss pokryć w 
w prywatnej industryi i daje niniejszej pu- 
bliczne wezwanie do wniesienia pisemnych 
ofert. 

Projektuje się utworzenie trzech kon- 
zorcyów w których jedno miałoby liweroweć 
do zakładu mundurowego Nr. 1 w Bereie, 
jedno do składu mundurów Nr. 2 w Buda- 
peszcie, jedno do składu mundurów Nr. 8 
w Goding (Gr:e), a jedno do składu mun- 
durów Nr. 4 w Wiedniu (Kaiserebersdorf) 
w.ględnie w Bernie (po ukończeniu nowego 
gmachu. 

Jednak w razie zarządzenia Minister- 
stwa ma każde konsorcyum ilość do liwe- 
ruuku przyjętą także i do wszystkich innych 
składów musdurowych dostarczyć. 

Wolno także o ile utworzy się silne 
konzorcynm cferować na całe zapotrzebowa- 
nie dla szładów munderowych Nr.1, 3i4. 
W takim razie cbejmuje to konzercynm 
wszelkie zobowiązsnia, specyalnie eo do do- 
siarczenia zapasów wojennych, któreby w 
innym razie trzem cdrębnym konzorcyom 
pizekezsne być Ea 

i. Pojedyncze do liwerunku przezna- 
cone artykuły są w spisie A. już przygoto 
wanego zarysu ugedowego wykazane. Co d» 
zarysu uzody musi się oferent w każdym 
razie poinformować 

2. Zukres liwerunków ograniczony jest 
rzeczyw istem zayotrzebowaniem na wypadek 
pokoju lub wejny. Z tego rzeczywistego za- | 
potrzebowania jednakowoż oddaje się zaśsn- 
dsiczo podezas pekoju 50 pre. w razie mo- 
bilizseyi 25 pre. małym przemysłowcom do 
liwerunku 

Maksymalna wartość sort do liworunku 
przezasezenych podana w § 2 lit. b), f), g) 
iw § 3 lit b) zarysu ugodowego ma o tyle 
znaczenie, że zarząd wojskowy uprawnionym 
jest aż do tej wysokości liwerunków zażą- 
dać, przyczem w $ 2 lit. b), f) i g) uwzglę- 
dniomo, że cena skóry podczas trwanis tej 
ugody w górę pójść może. 

Przeciętna wartość rocznego zapotrze- 
bowania sort skórzanych i samej skóry, po 
odtrąceniu 50 pre, kióre dla drobnych prze- 
mysłowców Są przezna zone, wynosi podług 
cen ugodowych około 4,000.000 kor. Z tego 
zapotrzebowania wypeda na skład mundurów 
Nr. 1 Berno, Nr. 3 G:sting (Grae), Nr. 4 
Wiedeń (Kaisercbersdorf) po 21-2 pre. czyli 
w pieniądzach po 848 000 koron, a na skład 
mundu ów Nr. 2 w Peszcie 864 pre. czyli 
w pieniądzach około 1,456.000 koron. 

Co do produkowania szrt liwerowanych 
w kraju i z krajowego materyału zwraca się 
uwagę na $ 6 zarysu ugodowego. 

Konfzkcya obuwia ma się odbyć w z8- 
kładach kcnfezcyjnych odnośnych zakładów 
mundurowych. Bliższe szczegóły co do za- 
kładów konfekeyjnych zawiera $ 16 zarysu 
ugodowego. 

4. Liwerunek ma być rozdzielony na 
poszczególnych członków konzorcyaim stoso- 


Zspcdawcy potrzebują koniecznie: 

a) zajmu ugodowego (uttęp Il), 

b) próbek ofzrtowych, 

c) wzerka listu gwaraucyjnego, 

Wszystkie te wzory można przeglądnąć 
w każdej intendanturze korpuśnej w skła- 
dach mundurów Nr. 1 Berno, Nr 2 Peszt, 
N:. 3 Gósiing i Nr. 4 Wiedeń, w lIzbach 
handlowych i przemysłowych, w muzsum 

andlowem w Peszcie, w węgierskiem sto- 
warzyszeniu przemysłowem i w zwiazku wę: 
gierskich przemysłowców w Peszcie. 

Pojedyncie egzemplarze zarysu ugodo- 
wego ż formularzem oferty i wzozem listu 
gwarancyjnego można otrzymać w składach 
mundurów Berno i Peszt i zarys ugodowy 
po 1 koronie, drugie po 10 hat. 

2. Przepisy wzmiankowane w § 5 lit 
a) zarysu ugodowego, można przeglądać w 
intendanturach korpuśnych i w składach 
mundurów, 

8 Próbki rozpisanych sort, opis ma- 
teryałów i t. d. można przeglądać w skła- 
dach mundurów co tem bardziej się poleca 
jakoże oferenci tę okoliczność w ofsrtach 
potwierdzić muszą, oferentom wolno jedna- 
kowoż o zakupno próbek zwrócić się do 
składu mundurów Nr. 1 w Bernie lub Nr. 
2 w Peszcie. 

W cenę po której się te próbki sprze- 
daje są jaż wliczone oprócz kosztów sporzą- 
dzenia tych próbek 15 pre. dodatku (regie). 

4. Uo do wielkości pojedynczych obsta- 
lowanych przy których w spisie A. zarysu 
ugodowego różna wielkości są podane, można 
się szczegółowo dowiedzieć w Ministeryum 


I: q 
zE, 8862/11 (5) (9085) | wnie do zdolności liwerowania, Ministeryum | wojny. 


O O A a eeaeee aeee. 


Obok sygnatury firmy ma się ten, który 
firmę podpisał własnem imieniem i nazwi- 
skiem podpisać. 

2. Zapodania trieba postawić na kwotę 
w ustępie II procentowo oznaczoną i pray- 
tem podać należy skład mundurów dla kió- 
rych liwerować zamierza się. 

3. Zapedsnia mają iść jedno za dru- 
giem, pojedyncze nie opuszczać, Radyrować 
nie można, poprawki o ile meżus unikać, 
jeżeli już poprawka konieczna wtedy trzeba 
ją przed podaniem oferty na msrginesie u- 
widacznić i przez oferenta podpisać. Cyfry 
mogą być tylko słowami porrawiane, 

Kopertę potrzeba po załączeniu odpowie- 
dzi Izby handlowej (ustęp IH, lit. b) wycią- 
gów z rejestru handlowców to do pojedyn- 
czych firm i ewentualnie listu gwaraacyjne- 
go (ustęp IV. lit i) zapieczętować. 

4, Zapodan'e musi opiewać na wszy- 
stkie rodzaje sert, gdyż inaczej nie może 
być uwzględnionem 

5. Oferta ma być stemplowana po 1 
koronie na arkusz. 

6. Oferty mają we ść maipóźniej 1 pa- 
żdziernika 1912 o 12 w południe do proto- 
kołu podawczego Miuisterstwa wojny. 

Oferty pisemne spóźnione, ustne, tele- 
grsficzae lub telefoniczne zapodania nie będą 
przyjęte. 


nóż 


VII. 


1. Ministerstwo rozstrzygnie oferty 
uwzględniając militarny i ekonomiczny punkt 
widzenia. zastrzega sebie prawo dowolBego 
wyboru oferentów i prawo nieprzyjęcia ofert 
boz podania przyczyny. 

Odpowiedź otrzymają oferenci pisemnie, 
firmy austryackie przez Ministerstwo wojny, 
firmy węgierskie przez intendsnturę 4. kor- 
pusu w Peszcie. 

2. Konzorcya, która otrzymały dostawy 
mają zawiadomić się o tem i mają pisemny 
kontrakt podp'sać, 

3. Nabywcy cbejmują takża stosownie 
do ich udziałów pzetensye teraźniejszych 
konzoregów za sorty zapaśne na wypadek 
wojny i mają takowe odnośnym konzorcyom 
z 1 stycznia 1914 wypłacić, i 

Wiedeń, 1 lipea 1912. 


L. cz. E. 3748/11 (4) (9030) 
Edykt. 

Dnia 18 września 1912 o godz. 8'30 
przed pełudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
1. 3/140 części realności lwh. 608 ks. gr. 
Iiińce niel. Paraski, Katarzyny, Naeści i Jo- 
sypa Ssmotiuków własnych, tudzież 2. całej 
realności lwh. 1898, tejże gminy Paraski 
z Hrycyków Semotiuk własnej, 

Wartość nieruchomości w cząstkach i 
całości wystawionych na licytazyę ustala się 
ad 1. na 45 kor. 84 h., ad 2 na 450 koron 
89 hal 

Najniższa cena wynosi ad 1. 80 kor. 
56 hsl, sd 2. 800 koron 26 h., poniżej tej 
ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
belarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lcytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu usjpóźmiej prsy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samel nieruchomości nie mu- 
gryhy hyć już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, śle których jakie przwa lub 
siężary ua powyższych nieruchomościach bądz 
ohaenie już istnieją, badi w toku postępowa- 
nia (ieytzcyysego powslang, zawiAdamiane 

jadą o dalszzeh wydzrzenizch tego postępc- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy sy- 
čowej, iofd miəsrkają w okrzgu SąCu 
niżej wymisnicnego i nie wskażą temut s3- 
dowi paźnomoczike do doręexsż, w siedzihie 
szdn zsrejasytniego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Zahłotów, dnia 11 lipca 1912. 


Bie 


L. cz. E 826/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy ludowej w Fodhaj- 
each, odbędzie się dnia 10 września 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 II. licytacya: 

a) 11/60 części rexlności obj. lwh. 48 
gm Szunlany, A 

b) 11/120 części realności cbj. lwh. 46 
gm. Szumlaky, M 

e) 14/120 części resin, obj. lwh. 45 
gm. Szumlany, | 

d) 7/18 części reala. obj. lwh. 481 gm. 
Szumłany, | 

e) całej reala. cbj, lwh. 268 gm. Szum- 
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lany, 


f) połowa realn. obj. lwh. 480 gm. 
Szumlany, 


VE h g) 1/8 części realn. obj, iwh. 79 gm, 
I. Ofertę ma się napisać dokładaie ; Sznmlsny, wraz z przynależnościami składa- 
podług wzoru, na końcu dać datę i podpis. 'jącemi się z płotu 28 m. długiego, 5 grusz, 


Pay Edykt. wojny zastrzega sobie jednak prawo ter roz- 
Przed boh 16 września 1912 o godzinie 9 | dział stosownie do zdolności liwerunkowej 
idniem w sądzie niżej wymienio- | zmienić. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 167 z dnia 24 lipea 1912, 


3 jabłoni 8 śliw i 2 kosznie, a należącemi 
do realności obj. lwh 46 tejże gminy. 

Nieruchomości wystawione na licy ścyę 
są ocenione a to: ad +) na 706 kor. 2 h, 
b) na 24] kor. 45 b, c) na 78 kor. 26 h., 
d) 78 kor. 40 h., e) 585 kor, f) 290 kor., 
g) 66 kor. 66 h., praynsleżności zaś na real- 
ności sd b) oceniano na 3 tor. 96 h. 

Nuijnitsz4 cena wynosi ad a) 470 kor. 
68 h, ad b) 163 kor. 61 h., ad e) 48 kor. 
84 h., sd ©) 52 kor. 27 h., ad e) 390 kor., 
ad f) 193 kor. 33 h., ad g) 44 kor. 44 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dv 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia 
i t. dj może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 83- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 3 IL 

Makie prawa, wober krórych mieis; 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna. nalet 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze” 
mym terminie licytscyjnym, instzej rosseze- 
aia tego rodzaju co do Sama; nieruchomości 
nie mogłyby być już ze stutzism poino 
SONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tsku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege pestępo- 
wania jedynie przez pzzybicie na taklicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V, 

Podhajee, dnia 28 maja 1912. 


L ez. K 3546/11 (5) (9031) 
Edykt. 

Dania 18 września 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya: 1. 
połowy realności obj. lwh. 1607 ks. gr. Tu- 
łuków, 2. 1/8 części realnosci obj lah 1608 
tejże gminy na której jest pobudowaną chata 
Anny zam Prydko własnych. 

Wartość nieruchomości w cząstkach 
wystawionych na licytacyę ustala sę ad 1. 
na 256 kor. 74 hal, sd 2. na 28 kor. 75 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 171 kor. 
16 h., ad 2. 19 kor. 16 g., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdze do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których ninie sza 
l cytacya byłaby niedopuszczalna, n:lsży zgło- 
sié w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
Jicytacyi, inaczej pretenzye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośsiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie grzea przybicie na tablie; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sąd 
tut jszego i nie wskażą tewmnż saiowi pełno 
mocnika do dorgczań, w siedzi: e sedu samice 
yzkałego. 

0. k. Sęd powiatowy, Oddział 1V. 

Zabłotów, dnia 11 ligca 1912. 


L. ez. E. 762,12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Arbeita odbędzie 
się dnia 6 sierpnia 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 21, II. piętro licytacya realności 
lwh. 217 i 910 ks. gr. Stary Sambor wraz 
z przynależytościami 

Nieruchomości wystawione na licyla 
cyę są ocenione, a to: realność lwh. 217 na 
2485 kor., zaś realność lwh. 910 na 345 kor 
09 hal. 

Najniższa cena wynosi: realaości Iwi 
217 kwotę 1657 kor, zaś realności Iwh. 910 
kwotę 328 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, II piętro. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Stary Sambor, dnia 30 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 3021/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądania Herscha Ohera odbędzie się 
dnia 30 lipca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niłej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21, M. piętro licytacya 1/6 i 1/2 z 
1/6 części realności lwh. 346 ks gr. Terło, 
1/9 i 1/2 z 1/9 części reałności lwh. 347, 
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1/12 i 1/2 2 1/12 części realności lwh. 352, 
2/48 i 1/2 z 2/48 części realności lwb. 853 
ks. gr. gm. Terło wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: 1/6 i 1/2 z 1/6 części 
realności lwh 346 na kwotę 247 kor. 42 h. 
1/9 i 1/2 z 1,9 części realności lwh, 847 na 
kwotę 16 kor. 15 bal., 1/12 i 1/2 z 1/12 czę- 
ści lwh. 352 na kwotę 50 kor. 43 h l, 2,48 
i 1% z 2/48 cześci lwh. 3538 ks. gr. gm. 
Terło na 204 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1/6 i 1/2 z 1/6 
części realności lwh. 846 kwotę 165 kor., 
1/9 i 1/23 z 1/9 części lwh. 847 kwotę 11 
kor., 1/12 i 1/2 a 1/12 części lwh. 852 kwotę 
34 kor., zaś 2/48 i 1/2 z 2/48 części lwh. 
358 gm. Terło kwotę 137 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godziu urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11, II. piętro. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał IV. 

Stary Sambor, d. 14 czerwca 1912. 


L. cz. E. VDI. 1378/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
reaalności lwh. 274 ks. gr. grainy katasir. 
Skład Solny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 68 h., 
poniżej tej; cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzinjurzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, .w biurze Nr. 14. 

Takie praw:, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosxcze- 
nia tego rodzaju co do ssmej nieruchomości 
nie mogłyb; być już xe skutkiem godno 
BOBO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wpmienicnego i niu wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 13 lipea 1912. 
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(9183 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w aobsty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 29 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 12 kołder aksami- 
tnych, dywany, lichtarze, kasa, sukna, 
materye, dywany perskie, obrazy olejne, 
lampy elektryczne, srebro stołowe, fla- 
kony i meble domowe. 

Wtorek 30 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, maszyna 
do szycia, be «xa nafty, rower, su na, 
materye. wata, kasa, maszyna do pisa- 
nia, koce na konie, 2 pianina, trunki, 
książli hebrajskie i meble. 

Sroda 81 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: fortepian, 2 figu.y krawie- 
ckie, 4 gramofony, 15 albumów, dywa- 
ny perskie, obrazy olejne, lichtarze, 
firanki i meble domowe. 

Czwartek 1 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: konfekcya męska, sre- 
bro stołowe, bilard, urządzenie kawiarni, 
pianino, obrazy olejne, futro, gramofon, 
garderoba męska i meble, 

Piątek 2 sierpnia 1912 10 do 12 godz. przed 
południem: towary korzenne, waga, 
oraz różne meble dcmowe. 

Sobota 3 sierpnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wiec.orem: fortepian, gramofon, dy- 
wany, obrazy, zeigi na ubrania, por- 
tyery, oraz różne tanie meble i sprzęty 
domowe. _ 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnie 22 lipca 1912. 


L. ez. A. 413/11 (44) (9174 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ku- 
tach, względnie Chanci Glaser urodzonej 
Schmied w Płosce odbędzie się dnia 9 wrze 
nia 1912 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8 w 
Żabiu lieytacya realności objętych wh. 2273, 
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4225, 4226, 4227, 898, 2187, 1052, 2869, 
8267 i połowy realności lwh. 2217 ks. grt, 
gm ny Żabie, składających się z parcel bu- 
dowlanych ly. 1603, 1604 i 1920, tndzież 
parcel gruntowych lk 4297/3. 4279/2, 4281, 
4284/1, 4804: 301, 4251/3 4252,4, 4806 3, 
4274, 6482, 6434 i 6435 wraz z przynale- 
żnościami realności lwh 2273, szładającemi 
się z 20 okien podwójnych, drzwi podwój- 
nych w lokalach sklepowych, maglu, zela- 
znaj rolety przy oknie sklepowym i odpo- 
wiedniej ilości drobnych sprzętów i narzędzi 
gospodarczych. 

Nieruchomości powyżs.e wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: 

1. realność lwh 2273 
50 hal., 

2. realacść lwh 4225 na 6845 kor., 

8. realność lwh. 4226 na 5667 kor. 
50 hal, 

4. realność 
06 hal, 

5. realność 

6. realność 

7. realność 


na 28.059 kor. 


lwh. 4227 na 22.314 kor, 
lwh. 898 na 990 kor., 
lwh. 2187 na 2055 kor., 
lwh. 1052 na 2447 kor. 


50 hal, 

8. realność lwh. 2869 ma 1861 kor. 
37 hal, 

9. realność lwhb. 8267 na 4525 kor. 
12 hal, 


10. połowa realności lwh. 2217 na 3348 
kor. 12 bal, przynależności zaś ns 570 kor. 


Najniższa cena wynosi: 
Go do realności lsh. 2278 — 11.614 


kor. 75 hal., 

2. co do realności lwh. 4225 — 8422 
kor. 50 hal., 

8. co do realności lwh. 4226 — 2688 
kor, 75 hal, 

4. cə do realności lwh. 4227 — 14876 
kor, 04 hal., 

5. co do realności lwh. 898 — 660 
kor., 

6. co do realności lwh. 2187 — 1390 
kor., 

7. co do reslsości Iwh. 1052 — 1634 
kor. 67 hal, 

8. co do realności lwh. 2569 — 1240 
kor. 92 hal, 

9. co do realności Ilwh 3267 — 3016 
kor. 75 hbal., 

10. co do 1/2 rea'ności lwh. 2217 — 
2232 kor. 08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tsbularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których  niniet- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naloty 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzniczo- 
nym tərminie licytacyjnyie, Inaczej roszcze 
nia tero rodzaju co io szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już sa skutkiem podno- 
Baxok O 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych uleruchomościach bądź 
obetnie już istnieja, bądź w toku postọpo 
wania licytacyjnażo powsteną, nawiadamian» 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przex yrzybicie na tablicy s4 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamak SA 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego. 

4. kBSąd powiatowy, Oddział Il 

Żabie, dnia 13 lipea 1912. 


L. cz. E. 1165/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 20 sier- 
pnia 1912 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, IL. 
lieytacya całej realności obj. lwh. 285 gm. 
Szumlany wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącemi się z 13 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 988 kor., przynależno- 
ści zaś na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi 668 koron, 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, IL 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopustcza!lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Rie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s1006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego po- 
tępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
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sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sę01 
niżej wymienionego i nie wskażą teważ s4- 
towi pałnomocnika do doręczeń, w sietsibie 
sądu sammioczkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 27 czerwca 1912. 


L. cz. E. 681/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Kammla w Fod- 
hajcach odtędzie się dnia 10 wrześaia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 4, II. licytacya 
20/82 części realności obj lwh. 99 gm. Bia- 
łokierniea wraz s przynależnościami, składa- 
jącemi się z dwóch jabłoni i 7 jasionów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 607 kor. 83 hal., przy- 
należności zaś na 8 kor. 12 hal., 

Najniższa cena wynosi 410 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II. 

Takie prawa, woLec których niniej- 
sza leytacza byłaby niedopuszczainą, należy 
agłosić do sądu mejpóźniej przy wyxnaczo- 
mym terminie licytacyjnymw, inaczej roszcze- 
nia tego radxaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mozłyky być już ze skutkiem pomo- 
exURa 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siękary na powyższej mieruchomości bądź 
o'echie już istnieją, bądź w teku postępo: 
w nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bda o dalszych wydarzeniech tego postę: 
powania jedynie prier przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie miesxk:ją w okręgu sądu 
niiaj wymienionego i nie wskażą temui s3- 
dowi pełnomoczika do doręczeń w siedzibie 
sądu xamicsyk mozo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 29 kwietnia 1912. 
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L. 1151 (9185) 


Obwieszczenie. 

W dział powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że gmine Wyszków sprzedaje 
z lasu gminnego w Wyszkowie zwanego „Ku- 
drawą" na przestrzeni 10.5 ha. około 5.040 
pni w przybliżonej masie drzewnej około 
5090 m? drzewa miękkiego materyałowego, 
a to świerkowego i jodłowego w drodze li- 
cztucyi ustnej i pisemnej. 

Oferty pisemi.e mależy wnosić albo do 
Wydziału powiatowego w Dolinie do dnia 3 
sierpnia b. r. włącznie albo w dniu 5 sier- 
pnia b. r. do godziny 12 w poł. do rąk tu- 
tejszego Delegata WP. Dr. Rubina w kance- 
laryi Urzędn gminnego w Wyszkowie, po- 
czem o godzinie 12 nastąpi otwarcie ofert i 
przetarg ustny w kaneelaryi Urzędu gmin- 
nego w Wyszkowie. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 
80.000 kor. 

. Każdy przystępujący do licytacyi, wi- 
nien jest przed rozpoczęciem ustnej licytacy! 
złożyć do rąk tutejszego Delegata wadyum 
wynoszące 8000 kor. gotówką, lub też w pa- 
pierach wartościowych o pupilarnem bezpie- 
czeństwie. 

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w godzinarh urzędowych w biurze Wydziału 
powiatowego w Dolinie, lub w kancelaryi 
Urzędu gm'anego w Wyszkowie. 

Wnoszący uf. rtę pisemną musi dołączyć 
wjznzczona wadyum w kwocie 3800) kor. i 
oświadczyć, ża warunki licytacyjne są mu zu- 
pełnie dobrze xnane i że tymże się w zupeł- 
n ei poddaje. 

Wydział powiatowy. 

Dolina, dnia 20 lipca 1912. 

Zastępca Prezesa 
Ks. W. Sojka w, r. 


L. cz. E. 381/12 (41) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Podoluka w Streplo- 
wie odbędzie się dnia 6 sierpnia 1912 o go- 
dzinie 9% przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 w Kamionce 
str, licytacyz realności obj lwh. 291 gm. 
Streptów zobowiązanego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 157 kor. 

Najniższa cena wynosi 104 kor 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsz 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze” 
nia tego rodzaju ce go samej nieruchomości 


(9190) 


Rie mogłyby być 
Sobe. c 
Je osoby, dla którgch jakie 


rzym Ty; 
Drowa zu 


ćlętary na powyżsej nieruc 

Obacnia już istniejs, bądź w 

Wania |icytxcyjusgo powstżng, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post, 
Powania jedynie prze: przybicie na tablic: 
sądowej, jaś nie mieszka! kręgu gńidu 
niżej wymienionego i nui “3 
dowi peźnomscenika do dor A R siedsinia 


Badu samiaszkeżogo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 
Kamionka, dna 10 czerwca 1912, 


L. oz. E. 704:12 (6) 
Edykt licytaeyjay. 


(9191) 


Dnia 23 sierpnia 1912 o godzinie 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym e się licytacja : 
ków, 


ników, 
ników, całej realności Iwh, 386 gminy Ple- 
ników, 
ników, 


6 
leników wraz z przynależnościami. 


Nieruchmości te wystawione na lieyts- 

pe Są ocenione: I. lwh. 326 na 600 kor., 
lwh. 239 ns 1625 kor., HI. lwh. 388 na 
gą! * IV. lwh. 388 na 200 kor., V. lwh. 
"bę 1100 kor., VI. 1/2 lwh. 379 na 324 


30 


44 Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
or 


20 kop” sd I[ 1016 kor. 67 bal, ad IH. 
kor or., ad IV. 133 kor. 34 hal, ad V. 734 
a ad VI. 216 kor, poniżej tej ceny sprze- 
Die przyjdzie do skutku. 
m arunki licytacyjne, które się niniej- 
wy. zatwierdza przyznając za nie koszta w 
gj cie 14 kor. 90 hal i odnoszące się dt 
s Nieruchomości dokumenta może każdy, 
daj chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
n urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 22 czerwca 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


+ Prez 2079 (18) P.j12 (9106 2—3) 
Obwieszezenie. 

4 P prezydent c. k. wyższego sądu kra- 
8012 we Lwowie zamianował na mocy $ 
TA Proc. kar. dla II. zwyczajnej kadency! 
Ws Sdzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
RA €. k. sądzie obwodowym w Ternopoiu 
a de Dworu jako prezydenta tegoż są- 
cz d r. Włodzimierza Koziekiego przewodni- 
tą Jm, a c. k wiceprezydenta Konstantego 
nogę kiewicza, nadradeę Konstantego Miro- 
M tudzież radców Emiliana Kobrzyń- 
B dr. Maurycego Morgenrotha i Kle- 
sg 3A Zahradniką zastępcami przewodniczą - 
w „AA przysięgłych. 

„ „ ƏBledzenia taj kadencyi rozpoczną si 
dnia 16 września 1912 o odi 3 iio wa 
r8zydynm c k. Sądu obwodowego. 
Parnopol, dnia 18 lipca 1912. 


E Ow, 592/12 (1) 
Kdykt. 


(9043 2—3) 


niezna: , których miejsce pobytu jest 
6 wodo wniesiony został do c. k. sądu 
a St “wego w Nowym Sączu przez Szymo- 
eifa pozew o 1425 kor. 
8 podstawie pozwu wydano nakaz za- 
piaty 4 czerwca 1912 
mej q ON strzeżenia praw Chaima i Selo- 
Pory telnhofów ustanawia się p. dr. Karola 
r W. w Nowym Sączu, kuratorem. 
ma į SB kurator zestępywać będzie Chai 
wie na Omeg Steinhofów w rzeczonej spra- 
póki „deh koszt i niebezpieczeństwo, do- 
Domoe a, * "Adzie się nie zgłoszą, lub peł- 
r a nie zamianują. 
' k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 
owy Sącz, dnia 19 czerwca 1912, 


L 

Prez. 1743 (18) P.12 (9146 2—3) 
p bwieszezenie. 
szego rezydent © k. sądu krajowego wyż- 
ZWYCZAJ Lwowie zamiamował dla trzeciej 
głych 7) kadencyi posiedzeń sądu przysię- 
borzę pray C. £. sądzie obwodowym w Bam- 
: AD 9 w?ześnia 1912 o godz. 9 rano 

Poczynającej, przewodniczącym ©. k, 
Gohe l prezydenta sądu cbwodowego 
nezan kowskiego, a zastępcami przewo- 
owego go c. k. wiceprezydenta sadu obwo- 
có r. Fryderyka Jakubowskiego i rad- 
ki rajowego Leona Ber. żniekiego, 
'ewicza, Konstantego Rybickiego, 
A Wójciekiego, Juliusza Kołezykie- 


Prezydyu 


abw c. k. Sądu obwodowego. 


dnia 16 lipca 1912. 


——"————__L 


jot se Skutkiem podńo- | L. ez. A. XVL 1384/9 (134) 


. całej realności lwh. 326 gm. Pleni- 


2. całej realności lnh. 239 gminy Ple- 


4 całej realności lwh. 888 gminy Ple- 
całej realności lwh. 474 gminy Ple- 


połowy realności lwh. 879 gminy 


Edykt. 


Henrykcwi de Winiawa Podwińskiemu 
te.hnikowi stawowemu, w sprawie toczącej 
sądem powiatowym ceys. w 
Le- 
wickim, ma być doręczona uchwała z daia 


się przed c k. 


Krakowie po ś. p dr. Włodz mierzu 


42 kwietnia 1912 l.ez. A XVI. 134/9 (130). 


Pon'oważ niewisdomo gdzie Henryk 
de Winiswa Podziński przebywa, ustanawia 
się dla niego w celu strzeż nia jego praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Karola Le- 


wandowskiego w Krakowie. 


Tenżs kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sg- 
dzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XVI. 
Kraków, dnia 28 czeraca 1912. 


L. ez © I 234/12 (1) 
Edykt 


Przeciw Dmytrowi Grossbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


ny został do e. k. sądu powiatowego w Ty- 
śmienicy przez Juliana Grossberga pozew 0 
340 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
piawę na dzień 81 sierpnia 1912 o godz. 9 
TADO. 

Gelem strzeženis praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Stefana 
Szewczuka w Roszniowie, kuratorem. 

Tenże kurator rastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


bezpieczoństwo dopóki on w sądzie się nie 


zgłesi iub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyémienica, dnia 12 lipea 1912. 


(8001) 
t. 

Przeciw Towarzystwu eskontowemu i 
handlowemu w Sanoku, którego dyrektorów 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Zakład kredytowy w Bukowsku pozew 
o 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień © lipca 1912 o godz. 4 
po poł. 

Celem strzeżenia praw pozwanego To- 


L. cz. Cg. I. 228/12 (1) 
Edyx 


warzystwa ustanawia sę p. adw. dr. Gawła 


w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurztor zastępywać będzie po 
zwane Towarzystwo w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki dy- 
rektorowie tegoż w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

L k. Sd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 7 lipca 1912. 


la 13.4181. (9182) 
Edykt. 

Wzywa się Franciszka Wojeiechowskie 
go, stałego nauczyciela I. kl. szkoły ludowej 
w Grodzisku górnem, aby w nieprzekraczal- 
nym terminie do czterech tygodni zgłosił 
się w biurze e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Łańcucie i usprawiedłiwił swoje samowol- 
ne wydalenie się z posady, w przeciwnym 
razie będzie po myśli art. 38 ustawy z Śnia 
[1 czerwca 1905 Dz. u. kr. Nr. 78 przeciw 
niemu orzeczona utrata pcsady oraz prawa 
do zsopatrzen a emerytalnego z funduszu 
szkolnego krajow ego. 

Prezydyum c. k. Redy szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 16 lipca 1912. 


(9177 1—3) 
Ogłoszenie 
Zsmiar przesiedlenia się zgłosili adwo- 
kaci: dr. Maksymilian Schrenzel ze Lwowa 
do Wiednia i dr. Adolf Weinserg ze Szczer- 
ca do Lwowa 
Adwokat dr. Jukób Schratter został 
przez Radę dyscyplinarną zawieszony w urzę- 
dowaniu po myśli $ 17 stat. dysc., a sub 
stytutem jego zamianowano adwokata dr. 
Michała Kopyściańskiego w Haliczu, 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 18 lipea 1912. 


I. cz. ©. I. 260,12 (1) (9173) 
Bdykt. 

Przeciw Jakóbowi (łajowskiemu, Jano- 
wi Gsajowskiemu i Helenie Gajowskiej, któ- 
rych miejsce pobytu jest niezeane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Trem- 
bowli przez Józefa Świdersziego i Zofię 
Swiderską pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczone roz- 
prawę na dzień 11 lipca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 5 tut sadu. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Gajow- 
skiego, Jana i Heleny Gajowskich ustanawia 
się p. dr. Fuselpa adw. w Trembowli, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba, Jana i Helenę Gajowskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 


(9128 2—8) 


9 


(9157 2—3) dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub; 
| pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
'Trembowls, dnia 18 czerwca 1912. 

L. cz. Ćw. 1284/12 (1) 
Kdvykt 


w 
Pizeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 


stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo dyskontowe pozew o 900 


koron. 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 


nakaz zapłaty. 


Celem strzeżenia praw Józefa Thumika 
ustanawia się p. Dzianotta adw. w Rzeszo- 


wie, kuratorem, 
Tenże kurator zastępywsć będzie Jó- 


zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i nmiebezpieczeństwo, dopóki on w 


sądzi się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 


zsmia. uje. 
C. k. Sgd obwodowy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. cz. Ów. 2286,12 (2) (8390) 
Edykt 


Przeciw Maksowi Angstreich, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 


przez Towarzystwo zaliczkowe w Przemyśla- 
nach pozew o wydanie nakazu zabezpiecze: 
nia sumy 3800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za: 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw tegoż Maksa 
Angstreicha ustanawia się p. adw. dr. Schen- 
kera w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
“C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 28 czerwca 1912 


L. ez. Ów. X. 4105/12 (1) (9101) 
Edykt. 

Przeciw firmie handlowej „Pierwsza 
krajowa fabryka rozolisów i likierów Mar- 
gulies i Friedman“ w Zniesieniu pod Lwo- 
wem właścicieli, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zestał do e. k. sądu 
kra owego jako handlowego we Lwowie przez 
kupieckie Towarzystwo zaliezk«we „Merkur“ 
w Jarosławiu pozew o 4666 kor. 67 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz Za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw powyższej firmy 
względnie jej właścicieli ustanawia się p. 
dr. Karola Olberta adw. we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną firmę względnie jej właścicieli w 
rzeczonej sprawie ma ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło” 
szą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sgd krajowy jsko handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1912 


L. cz. Cw. 806/12 (1) (9058; 
Ed 

Przeciw Izraelowi Bernsteinowi z Sa- 
noka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
Sanoku pozew o wydanie nakazu zabezpie 
czenia sumy wekslowej 3000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 27 czerwca 1912 nakaz zabezpieczenia 
do Ow. 806/12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Israela 
Bernsteina ustanawia się p. adwokats dr. 
Weidmana w Sanoku, kuratorem, 

'Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Sanok, dnia 27 czerwca 1912. 


L. Prez. 2013 (18,12) (9044) 
Ogłoszenie. 
Na I zwyczajną, z dniem 2 września 
1912 rczpocząć się mzjącę kadaneję sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowani zostali: pre 
zydent sądu obwodowego dr. Franciszek 
Wyrwalski przewodniczącym, zaś radca sądu 
krajowego Andrzej Filipowicz i Hieronim 
Jagoszewski jego zastępeami. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, nia 17 lipca 1912. 


L. Prez. 3354 (18/12) 
Obwieszczenie. 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało na II zwy- 
eiajną z dniem 2 września 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie, przewodni- 


(9049) 


(9102) 


czącym Trybunału sądu przysięgłśch e. k. 
radcę Dworu i prezydeta sądu obwodowego 
Józefa Dobrowolskiego, zaś zastępeami prze- 
woaniczącego ©. k. radcę sądu krajowego 
wyższego Macieja Jarosiewicza, oraz c. k. 
radców sądu krajowego dr. Franciszka Mie- 
telskiego, Konstantego Nawaczyński:go, Ja- 
kóba Zsłuckiegc, Michała Dziaweńskiego, 
Kornela Meścekisgo, dr. Jana Krzyściaka i 
dr. Bronisiawa Markiewicza 

Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego, 

Rzeszów, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. Ćw. IHI 2362/12 (3) (9088) 
KEdykt. 
Przeciw Antoniemu Bił:n, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu krsjowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Związek kupiecki i 
rolniczy w Rawie ruskiej pozew o 650 kor. 
z pn. 
; Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 10 maja 1912 1. 
cz. Cw. III. 2862/12 (1) 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Naftalego Leistynę adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział lII 

Lwów, dnia 18 czerwca 1912 

L. cz. O. I. 3843/12 (1) (9125) 
Edykt. 

Przeciw Kazimierzowi Puk, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lubacze- 
wie przez Grzegorza Olejnika w Oleszycach 
mieście pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 września 1912 o godz. 9 
rano, sala Nr. 16. 

Celem strzeżenia piaw Kazimierza Pu- 
ka ustanawia się p. dr. Jakóba Szłazpę adw. 
w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Puka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 10 lipca 1912. 


L. cz. Ow. 1565/12 (1) (9047) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Samuela Ingbera w Rzeszowie po- 
zew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Krogulskiego w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaź będzie Jó- 
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom:enika n'e za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 30 czerwca 1912. 


L. Prez. 2455 (18/12 2) (9068) 
Obwieszczenie. 

JE. prezydent sądu krajowego wyżste- 
go w Krakow.e zamianował na trzecią zwy- 
czajną kadencyę sądu przysięgłych w sądzie 
obwodowym w Wadowicach, która się roz- 
pocznie dnia % września 1912, przewodni- 
czącym Trybunała sądu przysięgłych radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego w 
Wsedowicach dr. Franciszka Bujaka, a za- 
stępeami przowodniczącego radców sądu kra- 
jowego Włady:ława Majewskiego, Wincente- 
go Księzkiego, dr, Franciszka S>laka, Józefa 
Miodońskiego, dr. Feliksa Rosnera, Aleksan- 
dra Zająca i Ludwika Dickmanna. 

Prezydyum c. k Sadu obwodowego. 

Wadowice, dnia 18 lipea 1912. 


L. cz. Ne. 1V. 251/12 (1) 
Kdykt. 


Na wniosek dr. Efroima Menkesa adw. 
w Samborze superarbitra sądu polubownego 
fungującego w sprawie Mechia Fischmana 
kupca w Samborze przeciw Alterowi Usngo- 
wi kupeowi w Samborze o zapłatę kwol 
80 000 kor., względnie 10 000 kcr. i 527 kor. 
celem doręczenia wyroku sądu po'ubownego 
z dnia 16 lipca 1912 do rąk Mechla Fisch- 
mina ustanawia się kuratora ad actum w 
osobie p. Stanisława Michałowskiego za- 
stępcę ©. k notaryusza w Semborze, do rąk 
którego zarządza się doręczenie powyższego 
wyroku dla Mechla Fisehmana przeznaczo- 
nego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 19 lipca 1912. 


(9110) 


Spadki. | 
L. cz. A. IL 170/11 (5) (8977 3—3) | 
Bdykt | 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

v_k, Sąd powiatowy w Szczercu ogła- | 
sza żə dnia 19 października 1910 w Szezercu | 
zmarła Chana Kidman. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kopla 
Kidman nie jest znana. przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Możesem Kidma- 
nem ustanowionym dla nieo ecnego Kopla | 
Bidmana. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzec, dnia 19 listopada 1911, 


Amortyzacye. 


L. cz. P. 10510 (5) (9014 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzzcyjnega. 

Na wniosek p. Sebolastyki Duszowej 
w Tarnowie wdraża się postępowanie. całem 
amortyzscyi książeczk i udziałowej Nr. 244 
Npółkowej Kasy oszczędności i pożyczek w 
Tarnowie na kwoię 40 koron opiewejącej ne 
imię Jana Duszy wystawionej. 

P. Seholestykę Duszę, jako spadkobier- 
czynię (dziedziczkę) spadku po ś. p Janie 
Dusza, wzywa się przeto, aby zgłosiła się 
ze swojemi prawami w ciągu jednezo roku 
6 tygodni 8 dni, w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresh za nieistnie 
jącą uznaną książeczka zostanie. 

C. k. Sąd powistowy. Oddział 1. 

Tarnów, 27 kwietnia 1912, 


La cz. T. 12/12 (2) (9039 3—3) 
E d ; 

Na wniosek Stowsrzyszenia kredytowe- 
go i oszczędności w Jabłonowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za- 
traconego weksla z dnia 5 września 1903 na 
kwotę 400 kor. opiewającego, prz:z Emilię 
Maryę 2-im. Kusiba, jako akcepiantkę pod- 
pisanego. 

Posiadacza lego weksla wzywa się 
przeto, aby takowy w ciągu 45 dni od dnis 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu s:ydowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostawie pos yższy weksel 
uznany za amortyzowany i mocy prawnej po~ 
zbawiony. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Kołomyja, dnia 23 czerwca 1912. 


L. cz. T. 6/12 (3) (9010 3—8) 
Edykt. 

Na wniosek firmy Christ et Schütz w 
Wiedniu. przez wykazaneg» pełnomocnika 
dr. M. Aberbacha adwokata w Drohobyczu, 
wdraża się postepowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego weksla na kwotę 235 
kor. 42 hal. opiewającego, przez Babcię Bir- 
manu, kapeową w Sniatynie, jako akceptan- 
tkę w pierwszych dniach iutego 1912 pod- 
pisanego, na którym data i miejsce wysta- 
wieni», oraz dzień płatności tegoż weksla 
nie były umieszezone, 

Posiadacza tego weksla wsywa się 
przeto, aby w ciągu 45 dci od dnia trzecie- 
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga 
zecie L»owskiej" ze swojemi prawami zgło- 
sił się i weksel ten tutejszemu sądowi przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upłşwie tezo 
czasokresu zostanie powyższy weksel uzkasy 
za amortyzowany i mocy prawnej pozba- 
wiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 maja 1912, 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 73/12 (8988) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 29 czasopisma „Gazeta 
Poniedziałkowa z dnia 15 lipea 1912 artykuł 
pod tytułem „Furya militarna“ zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z $ 491 
u. k. i art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 L. 8 D. p. p. ex 1863, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. LIT. 

Kraków, dnia 16 lipca 1912. 


L ez. Pr. IIL 74/12, 
Obwieszczenie. 
O. k Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Pańsiwa, że 
zamieszczony w Nr. 29 czasopisma „Prawo 
Luda“ z daty Kraków, dnia 19 lipca 1912 
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artykuł na stronicy 1. zawiera w nagłówku 
swym poczynającym się od słów „Niesły- 
chana* a kończącym słowem „chrzanowskim* 
str 1 tudzież w ustępie końcowym (str. 2 
łam 2) poczynającym się od słów „Tak wy- 
glądają wybory* aż do końca znamiona wy- 
stępku z $ 300—486 i 491 u. k. oraz art. V. 
ustawy z dnia l grudnia 1862 L. 8 D p.p. 
ex 1863, że zakazuje się rozszerzania tego 
artydu. 
C. k. Sąd k:ajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 19 lipca 1912. 


L. Pr LiL 76/12 (8) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniessk c. k. Prokuratora Pańsżwa, że 
zamieszczony w Nr. 162 czasopisma „Illu- 
strowany Kuryer codzienny“ z daty Kraków, 
dnia 19 lipea 19!2 ustęp artykułu pod tytu- 
łem „Semi Gotha poczynający się od słów 
„Michał (Mechel) Bobrzyński* a kończący 
się słowy „nie żałujemy mu tej strawy* 
(str. 2 łam 3) zawiera w swej osnowie zna- 
miona występku z $ 491 u.k i art. V. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 L, 8 D.p. p. 
ex 1863, ża zakazuja się rozszerzania tego 
artykułu, względnie inkryminowanego ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. MI. 
Kraków, dnia 20 lipca 1912. 


(9093) 


L. ez. Pr. MI. 75/12 (8) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Ńr. 29 czasopisma „Prawo 
Ludu“ z daty Kraków, dnia 19 lipca 1912 
artykuł pod tytułem „Tytuł artykułu skon- 
fiskowano* poczznający się od słów „Tak 
wyglądają wybory“ do końca t. j. do słów 
„skonfiskowano* (str. 2 łsm. Ż-gi) zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z $ 800, 
487 u k i Am. V. ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 L. 8 Dz. u.p. i d. 24 ust. z d. 17 
grudnia 1862, L 6/63 D. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. LIL. 
Kraków, dnia 19 lipca 1912. 


(9038) 


Firmy. 
L. cz. Firm. 189/12 P.j. Rg. A. 89 
(8695 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych 

Siedziba firmy: Rytro ad Stary Sącz. 

Brzmienie firmy: Juda Schein. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Goszczenie 
obcych, drobna sprzedaż napojów wyskoko- 
wych, utrzymywanie bilardu, podawazie po- 
traw, kawy, herbaty, czekolady, wyszynk 
wina, podewanie napojów ciepłych i chło- 
dników, wyszynk napojów spirytnsowych, 
palonych i wyszyn piwa w Rytrze, 

Właściciel; Juda Schein. 

Dzień wpisu: 10 lipca 1912. 

C. k, Sęd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1912. 


L cz, Firm 218 Stow: H. 1498 (9105 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanyeh już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w r:jestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Ocieka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ociece, stowarzyszenie zare- 
jestrowżnre z niecgraniez*ną poeręką. 

Zmiana statutu: $ l-go w tym kie- 
runku, że w tym paragrafiie ustęp końcowy 
brzmieć kędzie: „Okręg spółki stanowią 
gminy Ocieka z Wolą Ociechą, Blizna, Zdzia- 
ry i przysiółek Kochanówka należąca do 
gminy Paszczyna*. 

$ 16-go, że ustęp początkowy tego pa- 
rsgrafu brzmieć kędzie: „Zarząd składa się 
z przełożonego, jego zastępcy i 4 członków“, 
w drugim zaś ustępie tego paragrafu po 
słowach: co dwa lata ustępuje, należy wpi- 
sać słowo: „trzech“ zamiast „dwóch“. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Jó- 
zef Piechowiez 

Qzłoskowie dyrekcyi wybrani: ks. Jó- 
zef Piekarzewski i Andrzej Kopala. 

Data wpisu: 8 czerwea 1912. 

C. k. Są! obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8 cierwca 1912. 


L. ez. Firm. 260/12 Stow. HI. 150 
(8810 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rokowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz. 
Brzmienie firmy: „Przyszłość“, Stowa- 


rzyszenie konsumeyjne kolejarzy, spółka za- | dr. Samuels Wagnera adwokata w Brodach, 


rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 11 maja 1912. 

Przedmiot przedsięb orstwa: Dostarcz:- 
nie środków żywności oraz innych towarów 
dla swych członków, nadto budowa tanich 
hygieniecznych mieszkań na nabytych przez 
stewarzyszenie nieruchomościach i sprzeda- 
wanie ich swoim członkom, wreszcie przyj- 
mow:nie oprocentowanych wkładek oszczę- 
dnościowych i zapo:zegowych. 

Czas trwania: nies”graniczony. 

Zarząd : Prezes względnie jego zastępca, 
kasyer wzgiędnie jego zastępca, 5 członków 
i 3 zastępców. Obecnie wybrani: Ignacy 
Śliwiński, Jan Kałuski, Konstanty Cesarezyk, 
Andrzej Sędek, Stanisław Rejowski, Kasper 
Zmamirowski. Kazimierz Chwura, Dominik 
Mazur, Miahał Bazielich, Jan Kcnde!ewiez, 
Adam Weinkrenrer 

Podpis firmy (F. Z.): Obok wyciśnię- 
tej stampili podp s prezesa względnie jego 
zastępcy i kasyera względnie jego zastępcy. 

Ogłoszenia: W czesspiśmnie przez wal- 
ne zgromadzenie obranem 

Udziały :złonków: najmniejszy 50 ko- 
ron, największy 200 koron 

Odpowiedzialność: Sratutowym udziałem 
i dalszą kwotą równsjącz wię statutowemu 
udziałowi. 

Data wpisu: 13 Ipeca 1912. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 czerwca 1912. 


Konkursa. 
L. 9260 (2175 1--3) 
Konkurs. 

Magistrat król. wolo., miasta Stryja 
rozpisuje konkurs Ra dwie posady urcędni- 
ków konceptowych, a to na posadę adiunkta 
z płacą roeczeą 2800 kor, dodatkiem akty- 
walnym 720 kor. i prawem do 3 pięcioleci 
po 200 kor. i na posadę koncepisty z płacą 
roczną 2200 keron, dodatkiem aktywalnym 
576 kor. i prawem do 3 pię'ioleci po 200 
koren. 

Posady te będą nadane prowizorycznie, 
a po upływie jednorocznej służby może na- 
stąpić stabilizacya z prawem do emerytury. 

Ubiegający się o te posady winni wy- 
kazać: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. fizyczną zdolncść do sprawowrniea 
urzędu, 

3. obywatelstwo austryackie, 

4. nieposz!akowaną przes /łość, 

5. dokładną znajomość języków krajo- 
wych, 

6. ukończone studya prawnicze i zło- 
żone trzy egzamina państwowe, 

7. praktykę konceptową w Magistracie, 
Wydziale powiatowym, Wydziale krajowym, 
lub w rządowych Władzach admiaistracyj- 
nych na posadę ad unkta najmniej pięcio- 
letnią, a na posadę kcncepisty najmniej trzy- 
letnią. 

Posada koncepisty w braku kandydatów 
z powyższymi wymogami bedzie nadaną zty- 
tułem oficyała kandydatow! o niższych stu- 
dyach, leez za to o dłuższej i wyrobionej 
praktyce w siużbie konceptowej. 

Podania należy wncsić do tutejszego 
Magistratu najdalej do 10 sierpnia 1912. 

Stryj, dnia 19 lipca 1912. 

Burmisirz: 
Dr. Falk. 
zę 
Upadłości. 
L. cz S 10/12 (3) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Sory Grüabergowej na 
wniosek wierzycieli jawiących sie na au- 
dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy p. dr. Maurycego Goldberga adwokata 
w Brodzch zsstępcą zaś jego — ustanowiono 
p. dr. Włodzimierza C:yrowskiego kandydata 
adwokaekiego w Brodach. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 czerwca 1912. 


(9153) 


L. cz S 8/12 (6) 
Ogłoszenie 


W konkursie Izaka Oleskera na wnio 
sek wierzycieli jawiących się na audyemcyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy p. 
dr. Samuela Wagnera adwokata w Bodach, 
zastępcą zaś jego ustanowiono p. Marka 
Kapelusza ze Starych Brodów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz. S. 612 (5) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jakóba Oleskera na wnio- 
sek wierzycieli jawiących się na andyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadoweą masy p. 


(9152) 
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zastępcą zaś jego ustanowiono p. Marża Ka- 
pelusza kupca w Brodach, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Złoczów, dnia 15 czerwca 1912. 


L. ez. Ś. 1;7 (279) (9103) 
Uchwałą tego sądu z dnia 8 lutego 
1207 L ez. 5. 1/7 (1) otworzony konkurs do 
majątku Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Łańcucie uznaje sẹ po myśli $ 189 ord. 
konk. za ukończony. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dunia 26 czerwca 1912. 


L cz. 8, L2j12 (3) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Meudla Schneea na wnio- 
sek wierzycieli, jawiącyekh się na audyencyi 
wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy 
p. dr. Aiberta Schaffa w Brodach, zastępcą 
zBó jego ustanowiono p. Ozyasza Tritta kupca 
w Brodach. 

U. k. Sąd okwodowy, Oddział 1V. 

Złoczów, dnia 22 czerwca 1912. 


(9150) 


ber SRE (9048) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Herscha Szhwarzstelsa 


z Rozwadewa na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na sn?yeaci wyborczej ustanowiono 
zawiadowcą masy p. Lasara Reicha przemy» 
słowca w Rozwadowie. 
C. k. Bad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, daia 8 czerwca 1912. 


L. cz. S. 9/12 (3) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jzraela Abrahama Grün- 
berga na wnio ek wierzycieli jawiących się 
na audyeneji wyborczej zatwierdzono zawia - 
dowcą masy p. dr. Msurycego Goldberga 
adwokata w Brodzch, zastępcą zaś jego usta- 
nowicno — p. dr. Włodzimierza QCzyrow- 
skiego kandydata adwokatury w Brodach. 
C. k. Sąd obwsdowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 czerwca 1912. 


(9154) 


L. cz. S. 24/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Joachima Liebmanna kupca w 
Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Rudolfa Llasze- 
wicca. zaś tymczasowym zawiadowtą masy 
p dr. Fryderyka Halperna adwokata w Sta- 
nisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 31 lipca 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 116 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich reszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe» 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działa wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym e. k. sądzie najdalej do dnia 
20 sierpria 1912, a na sudyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 20 września 1912 godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18 lipea 1912. 
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u. GDN AE, 19/12 (3 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbhwodowy w Sianisławow:e 
zezwolił ma otwarcie (kupieckiego) konkur- 
su. do majątku Leizcra Bechera i Oskara 
Bechera pod fiimą Leizor Becker i Syn w 
Stanisławowie. handel żelazem i artykułami 
technicznymi zarejestrowanego jakoteż do 
prywatnego majątku cscbiście odpowiedzial 
nych spólsików Leizora Bechera i Oskare 
Bechera. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj wyższego Gielitowieza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. Izy- 
dora Korrblūha w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 16 lipca 
1912 o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w 
biurze Nr. 116, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, :«rzedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymcezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chca wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sadzie, najdalej do dnia 15 siec- 
poia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 30 sierpnia 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. i 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Pestępowasie konkursowe eo do spółki 
i pęiedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we 
Lwowie. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu. mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń.  _ 


C. k. Sąd obwsdowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1912. 
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L. cz. S. 20/12 (2) 
"Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
mosa Krona, kupca w Stanisławowie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu kraj. Gielitowicza, zaś iym- 
wym zawiadowcą masy pana dr. Tec- 
a Sejdlers w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
neyi, wyznaczonej na dzień 30 lipea 1912 
dz. 10 przed południem w tym sądzie 
rze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, po- 
ające ich roszczenia, przedstawili swoje 
względem zatwierdzenia tymczasowe- 
adowey lub zamianowania innego i 
stępcy oraz przystąpili do wyboru wy- 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Owl z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
Btosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 30 sier- 
pnia 1912, ana audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 6 września 1912 godzinie 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
widowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
Cié koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

. . Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i czśonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ngodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we Lwowie, 
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Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 25 czerwca 1913. 


L. cz. S. 16/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd cbwodowy w Złoczowie z”- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku pani 
Gusty Kieitstein, handlarki towarów galan- 
teryjuych i norymberskich w Brodach. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radcę sądu k:aj i naczelnika sądu pow. 
pana Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Henryka Offego, adwokata w Brodach. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
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cyi, wyznaczonej na dzień 26 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, przedłożyli doku- 
inenty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w c. k. sądzie pówiatowym w Brodach 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1912, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej na dzień 11 września 
1912 godzinę 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 


już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęocy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inme osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów. dnia 2 lipca 1912. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem íi maja 1S12 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 
0, T257), 825, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


|) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10484) 


t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Czerniowiec: 1205, 515łł), 545), 740. 1025*) 155, 552, 
626, 934 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambera: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Ż Jaworowa: 812, 420 

Z Podhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 1031F) 
f) z Krasnego. *) 'od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Że Stojanowa: 942, 6U, 


ma dworzec „Łwów-£Lyczaków* : 


Z Podhajec : 708*), 103!, 611*), 941, 1143$) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Pociagi 


ma dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 
w ni'dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 3%, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 ; 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakcwa: 1235, 340, 822, 835, 2058), 245, 345+), 
5467), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Mszany. 
Do Podwołcezysk: 610, 1035. 216$), 227, 2507), 840, 1118 
|) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937 225, 305%), 6284), 
(EB O" 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryju : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 wrzgśnia włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta _ 
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzazacze : 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*, 242, 3074), 901, 
1130 
4) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa: 812, 538, 


z dworca „Lwów-£yczaków* : 
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10598) 
+) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


lokalne. 


z dwowreca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwea do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 552 rano, są ozna- 


czone nodkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżsjący ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. | ! 14 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu, do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 8, 


schody HI, 
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Bźńrzy nrmA © SER 
świeży transport 


EERBZTY CHIŃSKIEJ 


Pnekomita w smaku i aremetyczna 
horbeta Conge 
5 Scuchkong . . 
A Bowokong zbiór 
ZKYZOWIES:— 0. 0%, 2 
WPysiewki z herbst . . . . . 
wWysiswki z najlepszych herbat . 
ma pół kilograma. 


Haendel herbaty i kawy 


LGUMUNDA RIEDLA we Lwowie 


kor. 3:20 
i &— 


MANY 


ul. Tegtralna 8, napexyecim Katedry. 


| SKŁAD POWOZÓW 1 = 
E. & J. SKTEONENGEE -Å 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5. i 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODA 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie ts; i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


im BirowiAiDEA m Z o 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. (812 zamieści Rawa powifik Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prisa: PRZEMIANY“. == 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


„Sybir, Wizye Przeszłości” — 1912. 
(SERYA XI.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


1912. 


Ciekawe wieści 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
| polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „'ygod. illustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołedego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karoja Diekensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowsey*, 


WARUNKE PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI 4 przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8:70 kor 
półroeznie 13.60 kor., b A 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., - ~ 17:40 kor 
rocznie 21:20 kor., A A 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., z - 34:80 kor, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: Adminmistracya „Tygodnika Ililustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hnusinnma 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


TARYFA FRACHTOWA 

ze Lwowa do wszystkich stacyj 

kolejowych w Głalicyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor; z przesyłką nocztową 2 kor. iQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasa? HMausmans Q. 


re „A 
Cza | 

ae PE 

MSZ x RE 


f ARLES 


kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 
męskich, mebli giętych i żelaznych, dy- 
wanów, portyer. firanek, storów., kap na 
Ióżka, kołder i materaców w mowo irzą- 
dzonej, najwiekszej w Galieyi hali, 


|| ZAWILSOCGRYUE Soiak, Eel 


|" BISZCZY ERZYSCK RZEWOY X) 


WROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitera 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


i 6 albo 4 pokoje z 
Asnyka i Il. pietro, przyńzlekńośćtómi — 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


po oPh bardzo tanio do sprzeda- 
nia, instrument jest bardzo piękny 
krzyżowy — tony wspaniałe. Ruska 


3., l. p. front. 


GS ceterkę prześliczną, zasłużonych der- 
bistów-szampionów córkę (Kemeaneudanring), 
odstąpię. Ruska 3. Kamieński. 


Hbokoje umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 


Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drnkarni od g. 2—4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. -210. Obok willi 
WP. dr. Bałłabana. ` 


Lwów, ul. Akademicka 35.. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowSKi 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiań można 
| pocztą i przez korespondencyę. 


pon ANG — DEO RZECZA NERZY +- 


Juliana Pąbrowskiego | 


ZZ ZZSK RE DŻ tne ubranie męskie |1 kupon r koron 
l ETT CET (surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 
TAP LT DO 08 SZANIA i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 


I 
i 


-Usobliwości świata widzialnego | niewidzialnego” 


5 


"Rierwszy tom tego podręcznika będzie 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1912. 


Kupom | i kupan h koron 
3'10 metrow długości |i a o 


wystarczy na komple-} 1 kupon 15 koron 


Kupon na czarny ubior salouowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor, 


Wzory gratis i franko. 


na odbyć się mającą dnia 18 sierpnia 
b. r. sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nawozu końskiego z kasar- 
nic. ik 1 p. p. Ułanów we Lwowie 
(Wólka). 

Pisemne oferty wnosić należy do 
dnia 17 sierpnia b. r do prowiantury 
wymienionego pułku, gdzie też zasię- 
gnąć można bliższych informacyi w 
dniach od 5-go do 8-go sierpnia b. r. 
w godzinach od 10—-12 przed połu- 
dniem. 

We Lwowie, 16 lipca 1912. 

C. i k. Komenda 


pierwszego pułku ułanów. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
Chorążczyzna l. 16 we Lwowie. 
już około 15 


lipca ny. 


b r. ukończo 


EAST 


APO WZ Az 


„BIŻ GROM 


| 
| 


ażpisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Bympatya i antypatys. Aytystka prześladowana z za 
groba, Unłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Caży świat ofuzymim szpitalem. Dosto- 
ieńetwo Duchowe. Czytanie w swuleniach ludzkich. lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
taria magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halneynacye narodowe. Ludzie 
iako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nia jadzą i aigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijeją wzrokiem. 
Pachnący iudzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
amierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z ietargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objasni w nocy 
aan gwiand na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanik dlesg 
i ciała. Zamysł centralny. Zjawiska u umierających. Źwsoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z garaię- 
mików słaonej artystki. Staruszex który robił sobie nadzieję, że bedzia mógł żyć wiecznie. Serze nie Stiti 
się Za: u2 to pany. tui sen iurysty. Wskrzeszenie umurtych. Królowie, którzy istnieją jeszez 
Brstlaa kłóru aio znes: widoru swoich dziaci. Ludres którzy żyj: tamyw zsoschzm, Et. 
Coun za gotówkę K. 210, za pobraniem 2°55, — Do nakycja 
e pbinsrza A. BOROLOWEWKDEGO was Lwowie paste Hovamana 2. 


top iżreż 


Dr. Stanigłówa Wanmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena £ kor. 


Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


„FEBE WE 


„Meister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 1806, 1908, 1508 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


va ewwa Józef SCHUSTER 


A CA ów MY 


we Lwowie teraz Jagiellońska 20, 


3-go Maja E ZAWIE: 


parter i I-sze piętro. 


% drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarzadem J, Niedopadz), ui. Orsrnieckiego i. 12 -- Telsten 827. 


